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Przesilenie w prasie
Lwów, 10. marca.

Pisma polskie we Lwowie prze­
bywają ciężkie przesilenie. Ścieśnia 
s e coraz bardziej oddziaływanie 
Piasy na społeczeństwo, ona sama 
^aś traci możność rozwoju, a w 
Końcu straci nawet możność egzy­
stencji wobec potwornego wzrostu 
Ccn papieru, stale wzrastających 
kosztów robocizny i świadczeń na 
izecz Państwa, jak opłaty pocztowe, 
Prenumerata depesz, koszta ptywat- 
ńej obsługi telegraficznej i t. d.

Bez przesaciy też stwierdzić w y­
pada, że prasa nasza znalazła sic; u 
granic wytrzymałości.

Wziąć też należy pod rozwagę, 
te  jeśli prasa wogóle ma niezmiernie 
Ważną misję ' cywilizacyjną, to w 
Małcpołsce Wschodniej cięży na niej 
pozatem jeszcze donioślejsze po­
słannictwo narodowe

W tern kotłowisku. kłębiącem się 
nieustannie od knowań i wichrzeń 
żywiołów nam wrogich, prasa pol­
ska odgrywa rolę baszty obronnej 
i strażnika, którego bacz: -, czujne 
oko dla bezpieczeństwa Rzeczypos­
politej jest nieodzowne. 1

To też jeszcze przed wybuchem

wojny światowej całe społeczeństwo 
uznając ważność prasy na tym tere­
nie, popierało wydatnie tworze*, ie 
nowych dzienników i tyguifuRów 
tak. że we LwowG z c.-.acrm prasa 
polska liczebnie i jakościowi osią­
gnęła imponujący rozwój.

Od chwili wybuchu wojny świa­
towej poczęły padać koleino pisma 
lwowskie. Ustąpiły z widowni: „Ga­
zeta Narodowa", „Dziennik Polski", 
„Przegląd", „Gazeta Wieczorna", 
„Goniec Wieczorny", „Dzień" i t. d„ 
a z tygodników: „Nasz Kraj", „Na­
sze Zdroje", „Śmigus", „Monitor", 
„Mały Światek" (specjalne pismo dla 
dzieci) i t. d. Ponadto wszystkie 
dzienniki lwowskie, które jak n. p. 
„Słowo Polskie", „Kurjer Lwowski" 
i t. p. miały dwa wydania — ranne 
i popołudniowe — zmuszone zostały 
stosunkami do poprzestania na wy­
daniu jednorazowem.

Ten pogrom prasy polskiej na 
Kresach dokonał się jedynie i wy­
łącznie jako skutek coraz dalej idą­
cego pogarszania się stosunków 
ekonomicznych, w których poszcze­
gólne wydawnictwa zmuszone były 
pracować Powolne zamieranie wy­
dawnictw, z których każde repre­

Pfostowey przeciw J p ro ie irH “
Rząd względnej większości polskiej jest nledoposzczoiny.

*” Biłby to w istocie r?.ąd mniejszości narodowych.
^Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. (M). Zarząd główmy 
PSL.-Piast obradował wczoraj i w 
sobotę nad sytuacją poGtyczną. Po 
referacie pos. J. Dąbskiego i prze­
prowadzeniu na tegoż podstawńe dy­
skusji, uchwalono cały szereg rezo- 
lucyj, z których naj ważniejsze, ma­
jące charakter polityczny, przesą­
dzają stanowisko PSL.-Piast w 
Sejmie.

Dalej zarząd główny stronnictwa 
wyraża pos. Witosowi całkowite za­
ufanie, zatwierdzając to stanowisko 
klubu, jakie znalazło swój wyraz w 
dyskusji nad expose Prezesa Mini­
strów Sikorskiego, wzywającem 
stronnictwa do współpracy na grun­
cie możliwego do zrealizowania pro­
gramu.

Następna rezolucja występuje 
przeciw „Wyzwoleniu". Próby u- 
tworzenia Rządu parlamentarnego t. 
zw. względnej większości polskiej 
nie mogą być w ramach życia kon­
stytucyjnego i demokratycznego 
traktowane poważnie, gdyż byłby 
to w istocie Rząd mniejszości naro­
dowych, stronnictwo PSL.-Piast u- 
waża zaś za rzecz niedopuszczalną 
utworzenie Rządu parlamentarnego, 
któryby był zależny od stanowiska 
klubów mniejszości naród.

W końcu jedna z rezolucji zape- 
wmia, że masy ludu wiejskiego go­
towe są do ofiar na rzecz Państwa, 
lecz chcą obciążania wszystkich 
w an-lj i wszystkich gałęzi wy­
twórczości.

Francja nie przyjmie ż?1nej in te M c f!
Wiedeń. (AW). Pewna wysoko 

postawiona dyplom atycz na osobi­
stość francuska oświadczyła kores­
pondentowi „N. Fr. Presse", że rząd 
francuski nie wie nic dotychczas o 
rokowaniach między Niemcami a 
innem jakiemś mocarstwem w spra­

wie interwencji. Rząd francuski stoi 
na tern stanowisku, że oświadczenie 
gotowości do rokowań musi wyjść 
ze strony Niemiec. Wszelka inter­
wencja ze strony trzeciego mocar­
stwa byłaby w Paryżu nieprzychyl­
nie przyjęta.

zentowało pewną ideę i pewien od­
cień myśli polskiej, nie mogłe przejść 
i nie przeszło też bez wysoce niepo­
myślnych następstw wśród szero­
kich warstw społeczeństwa polskie­
go. Dodajmy zaś i to jeszcze, że ów 
okres dekadencji prasy polskiej kre­
sowej wystąpił z całą siłą właśnie 
w czasie po odzyskaniu państwowo­
ści własnej, co z natury rzeczy smut­
ne musi wywołać echa i refleksje — 
tern smutniejsze, żc nawet zaborczy 
rząd austrjacki uznając znaczenie 
prasy, przychodził z pomocą dzien­
nikom polskim w rozmaity sposób, 
n. p. drogą przydziału papieru i ob­
niżenia cen tcgps p^zez ścisłą kon­
trolę rzeczywistych kosztów pro­
dukcji, lub udzielenia bonifikaty czę­
ści ceny należnej za papier, jakkol­
wiek istnienie tej prasy było mu czę­
sto niewygodne.

Niestety podobnego zrozumienia 
nie okazuje rząd polski. Dotąd nie 
przeprowadził on żadnej w tym kie­
runku akcji ratunkowej, jakkolwiek 
zupełnie inaczej traktował i traktuje 
inne działy przemysłu, jak n. p prze­
mysł łódzki, wspierany miljardoww- 
mi kredytami, oraz inne działy prze­
mysłu stale przez rząd polski zasi­

N ^ s i W s t h ó d
Lwów, 19. marca.

Mamy już ustalone granice. Te- 
rytayahie oblicze naszego wschodu 
uzyskało międzynarodową sankcję. 
Polska stała sie wreszcie określoną 
prawną indywidualnością.; pozby­
liśmy się wiążących nasze życie 
państwowe szkopułów i utrudnień., 

Łyskaliśmy mocną podstawę węsz ech 
stronnego rozwoju.

Jest więc podstawa, są określo­
ne wewnętrzne ramy. Niemniej za- 
g-ndmenie naszego wschodu, pro­
blem kresów wschodnich istnieje 
nadal, trwa jako żywe wew*nętrzno- 
państwowe zagadnienie.

Szereg czynników, jakie składały 
się na ostrość jego przejawów i ich 
dla Państwa niebezpieczeństwa usu­
nęła decyzja Rady Ambasadorów, 
pozostały wszakże liczne inne, któ­
rych zbadaniem i załatwieniem za­
jąć sie musi społeczeństwo i pań­
stwo.

Żywa radość z aktu formalnego 
załatwienia wschodnich granic Pol­
ski na forum miodzymarodowe.m nie 
maże osłalbić naszej czumości i wra­
żliwości na waiżność kresowego 
proHemu i jego ukształtowanie kię 
na przyszłość. Prowokacyjne wy­
stąpienie sęjmowe Luckiowicea za­

lane czy to drogą kredytu, ceł o- 
. chronnych, czy też subwencji.

Dzisiaj na kresach wschodnich, a 
w szczególności we Lwowie broni się 
jeszcze tylko nieliczna grupa dzień-’ 
ników przed zupełną zagładą.

Czy jednak obroni się? To za-' 
wisło właśnie od stanowiska, jakie 
rząd wobec nich zajmie. W każdymi 
razie pwe dotąd ocalałe organy pra­
sy polskiej we Lwowie uznały za 
stosowne zawiadomić ninlejszeni 
społeczeństwo o stanie rzeczy, a za­
razem przedstawić rządowi położe­
nie i pozostawić jemu odpowiedzial­
ność za dalsze losy dziennikarstwa 
polskiego w Małooolsce Wschodniej. 
Tą kierując się myślą, wszystkie 
podpisane tu pisma przesłały rządo­
wi memorjał z szeregiem uzasadnio­
nych postulatów. Przyjęcie lub od­
rzucenie tych postulatów' okaże, o de 
rząd uważa dalśże istnienie prasy 
polskiej w Małopchce Wschodniej 
za pożyteczne i pożądane.

„Słowo Polskie", „Gazeta Lwow­
ska", „Gazeta Poranna", „Kurier 
Lwowski", „Wiek Nowy", „Chwila", 

„Dziennik Ludowy".

rysowujący się coraz ostrza; front 
opozycyjny reszty pogłów ukraiń­
skich i białoruski*!:; zdecydowane 
żeglowanie obozu Petmszewyczow- 
skiego w kierunku... Moskwy, dziś 
czerwonej, a jutro jakiejś przyszłej., 
na razie nieznanej: silna propagan­
da antypaństwowa we wszystkich 
częściach kresów wschodnich, wczo 
rajsze próby demonstracji bolszewi- 
cko-ukraińskiej we Lwowie, oto 
okoliczności, bądź to dawnie; już 
■istniejące, bądź świeżo się wyłania­
jące, które wskazują na ważność 
omawianego zagadnienia.

Uwypukr się ona jestzeze bar­
dziej, gdy pamiętać będziemy o zgla 
szanyah raz poraź ze strony sowie­
tów deki a racjach, że nie wyrzekły 
się swego „zainteresowania sie“ 
stprawą ziem kresowwch ..oderwa­
nych od Rosji" i gdy nie będziemy 
zapominać o istnieniu tych wszyst­
kich czynników zagranicznych, któ­
rych inspirujące działanie wywoły­
wało dotychczas zwłokę w decyzji 
Rady Ambasadorów. Te postrnwnę 
zakusy zdołaliśmy sparaliżować, 
któż wszakże mógłby wątnić w to 
ż.e te wrogie nam ełeińiinty. dziś 
stropione pomyślną dla nas decyzją, 
nie użyją jutro daNrych swych za­
biegów tak za granicą jak i. na na­
szym wewnętrznym, kresow/ym 
grinwię.



2 „UAŹETA LVVQVtSKA“ i  dnia -0. marca i 913.

Lrtattgn też, wyzyskując tfiófittą 
poastawę, powstałą z decyzji Rady 
Ambasadorów,' otrzymawszy silne 
•oparcie dla reaif,zacji szerokiego 
prógratńu „naprawy", musimy obok 
innycb piakącyćh wewnętrznych za­
gadnień, zabrać się ńa serjo' do u- 
adroiwienia stosunków na naszym 
wschodzie.

Stan dotychczasowy jest nięifo|r- 
malny, zażera jący  w sobie /.atdflki 
dalszych zaogriień, trudności, a na­
wet kompromitacji'. W ystarczy na 
ten raz wskazać, że z olbrzymich 
połaci kresowych jak: Woiyń, Poleć 
sie i obszarów okolicznych nie prze. 
fHijwadńbśmy ani jednego posła 
,‘polskiego, a posłowie -ukraińscy i 
białoruscy', reprezentujący w Sejmie 
wspomniane obszary, to osobistości 
Ibądźto wrogie bądź niezdecydowane 
w  .swym stosunku do Państwowość 
eolskiej.

O ile na terenie sejmowym
miarkują nieraz swoje wystąpienia, 
to w robocie społeczno-politycznej 
na swych terenach, wyborczych 
posłowie ukraińscy i białoruscy wy­
kazują stale tendencje nawskióś an­
typaństwowa. A gdy przystąpimy z 
kolei ao naszkicowania obrazu poło­
żenia w iWałopolsce Wschodniej, to 
i tu spostrzeżemy ostrzegające nas 
‘objawy. Ster polityczny mas ruskicb 
ciągle jeszcze znajduje się w ręku 
obozu Petruszewyczowskiego. Ak­
cja klubu t. zwr. „chliborobów'“ za- 
ledwie w zaczątkach, z polskiej stro­
ny nie ma dotychczas żadnych usi­
łow ań wychowywania mas ruskich 
w  kierunku- przychybiym dla Polski 
i jednoczącym j^ moralnie z pań­
stwem polskiem. W dotychczaso­
wych naszych metodach postępowa­
nia wykazaliśmy brak przewidywa­

n a  i zaniedbywaliśmy środki pre­
wencyjne przy przeprowadzeniu ,ta- 
kięh v2PT^ądzsń państwuwy eto jJajt*; 
spis ludności, danina, wybory, wre­
szcie pobor wojskowy. Z tych za­
niedbań płynęły rozliczne niepowo­
dzenia, które trzeba było naprawiać 
środkami policyjnymi. A można było 
tej przykrej ewentualności uniknąć 
w drodze odpowiedniej propagandy, 
uzdrowienia stosunków administra­

cyjnych, w drodze wzmocnienia ele­
mentów grup ruskich, opowiadają­
cych się za państwem polskiem.

Na szczęście owe bolączki i nie­
domagania mamy już częściowo za

~ O R L Ę ‘‘
d r& m ft w 6. a k ta  h E D M U N D A  
R O s  TA N D A  w y s ta w io n y  p o  ra z  

,p ie r w s z y  na sc e n ie  T ea tru  W ie l­
k i  g o  w e  L w o w ie  d n ia  14 g o  m a r­

ca 1923.

Lwów, 19. marca.
(II.) W prz ©smutnym splocie wy­

darzeń „Orlęcia “ dźwięczy tyle róż­
norodnych tomów, że chcąc zacho­
wać harmonię — niełatwo ujść. z 
drogi tego rodzaju — który autorowi 
grozi zepchnięciem z jasno wytknię­
tej przezeń linii. Aie Rostami, zaw sze 
dbały o harmonię 'rund©'wszystko u- 
•taogł sie i tutaj jeb zamącenia.

„Orlę" może być pojęte i prze­
prowadzone tylko wr jeden sposób: 
równolegle z intencją twórcy. Ro- 
/mant\zrou i liryki' nie śmie wypa- 
,czać płytki sentymentalizm, jest te 
Ibawiem cios zabójczy dla uroku 
ipoezji; tragizm zaś ma śmiertelne­
go wToatt w sztucznym, bezó tsz 
cym patosre i biada, jeśli z tej wiar 
<i» e stromy cios weń ugodzi.

iW dziele Rostanda jest prawie 
momentów lirycznych, co tra-

Lmm.
Lwów, 19. m uca. śtry wojskowej i śpiewu chóru k:.:> 

dralnogo.
MODŁY. DZIĘKCZYNNE.

(mg). Skąpe i blade są wszelkie 
słowa na określenie, czein było 
wczorąjSzc święto w całej Rzeczy- 
pospoliłej. Nie forma jego — bo ta, 
choć piękna i okazała, odbiedz nie 
mogła od szablonu licznych u nas 
manifestacji, ale w ramach nieosobli- 
wych tej uroczystości tęiniłó życie, 
tryumf i moc, tętniła świadoinosć. 
że święci się dzień, na który poko­
lenia czekały, że ta właśnie chwila 
— uznania przez potęgi świata gra- 
nic^polską szablą zakreślonych, to 
ow*M najpiękniejszy zmagań ofiar 
i trudów.

A dla grodu naszego chwila do­
nioślejsza, niż na którymkolwiek 
skrawku szerokich rozłogów pol­
skiej ziemi. Uznał bowiem świat od­
wieczne jego, krwuą okupione pra­
wo — przynależności do Rzeczypo­
spolitej.

Jednoczył się więc Lwów szczę­
śliwy godnie z tym wielkim akordem 
radości.

Miasto przybrało się we flagi 
narodowe. Katedrę zaległy tłumy. U 
ołtarza stanęły liczne delegacje 
władz państwowych, wojskowych, 
miejskich i duchownych, z swymi 
najwyższymi przedstawicielami, re- 
Prezentaci państw sprzymierzonych, 
senat Uniwersytetu i Politechniki, 
cechy ze sztandarami, członkowie 
Tow. Strzeleckiego w koniuszach. 
Straż pełnili w kościele wychowan­
kowie Szkoły podchorążych, dokoła 
katedry, gdzie rozstawiły się szyki 
wojskowe ze sztandarami i kapela­
mi, pilnowała porządku policja pań­
stwowa. Mszę św celebrował ks. 
infułat'Zajchowski, otoczony ducho- 

'Wleńftf&Mihp pfzy ''dźwiękach orkię-

TE DEUM LAUDAMUS.
Potężny śpiew dziękczynny wzi: ił 

1 się pod stropy kościelne pd skoń- 
: czeniu nabożeństwa. Z pianiami du- 
, chownych łączył się i niejeden świe- 
I cki głos z głębi kościoła, bo milczeć 

trudno, gdy serce się radnie. Na ko- 
1 nieć chór wszystkich piersi, jedno- 
| głośny, mocny, siłą i uczuciem drga­

jący — to wspólne, gorące ..Boże coś 
: P oU kr.

REWJA WOJSK.
i pomnikiem Mickiewicza de­

filowały przed generalioją i władza­
mi szeregi formacji wojskowych.

Było doprawdy na co patrzeć! 
Cztery orkiestry wojskowe kolejno 
ustępowały solbie miejsca. W takt 
marszów posuwały się sprężystym 

i krokiem kocńpanje liczne, znakomi- 
j cie wyćwiczone, jednolicie i bez .za­

rzutu odziane. Otwierali pochó 
nczn:*.vie Szkoły ' Podchorążych' 
szły  dalej bataliony szturmowe i ot 
działy piechoty i. podziw wzbudza- 

/ jąca kawaleria na koniach jedne 
maści — siwej i karej. z własną or­
kiestrą, której melodyjny dźwięk 
płynął w przedziwnej Harmonii z 
miarowym tupotem kopyt ruma­
ków, stąpających lekko, zgodnie z 
rytmem muzyki.

Dudniły wkońcu działa, przodem 
połowę, za niemi ciężkie haubice. 
Przemaszerowały jeszcze piesze sze 
regi, kończąc ten obraz niezapo­
mniany — symbol siły, tężyzny i 
zdolności do życia młndogo Pań­
stwa.

Żaden dysonans nfle aalrfódtt m a- 
jestatu , św ię tą . .

ni żadnych przygotowań dla odpo­
wiedniego jego ' vyzy skania. Za­
niedbujemy również sprawę przy- 

j szlego udziału ludności ruskiej w sa 
morządzie. A pomyśłećby Kiścież 
warto o tem, ażeby do tych instytu­
cji samorządowych nie dostali się ci, 
których dctychczasowein hasłem by­
ło sabotowanie - zarządzeń państwo­
wych aie ci z pośród Rusinów, 
którzy uważają się szczerze za c~ 
bywateli Rzeczypospolitej. Otwiera 
się przed tutejszem społeczeństwem 
i przed organami państwowymi ol­
brzymie pole prąci/-, dotychczas nie­
tkniętej. Trzeba, by uprawić je nale­
życie, z jaknajwiększą troskliwośc.ą, 
z pożytkiem dla państwa.

Krwawym wysiłkiem naszym 
zdobyte, a ostatnio decyzją między­
narodowego areopagn nam przyzna­
ne kresy wschodnie stać się musza 
terenem szczególniejszej troski i 
pracy catego społeczeństwa i Pań­
stwa. Nie spuścimy oka z tego waż­
nego zagadnienia, a do rozwijania go 
i oświetlania w duchu ogólno-pań- 
■fwo.wc-go interesu, często jeszcze 

wypadnie nam pownc^A
R.

soba, nie znikły wszakże wszystkie 
przyczyny, powodujące wspomnia­
ny stan rzeczy. Z kolei więc troska 
nasza zwrócić się musi ku przyszło­
ści dla uniknięcia nowych przykrych 
doświadczeń. Rząd nasz wkrótce 
zapewne przystąpi do wprowadze­
nia w  życie uchwalonego dla Mało­
polski Wschodniej samorządu. 
Grunt tymczasem na korzystne dla 
państwa wprowadzenie tej donio-

gicznych. Przy stwarzaniu nastro­
jów należy pamiętać o tem, że jed­
na scena zagrana blado osłabia na­
stępną i że tutaj, bardziej niż gd/ie- 
itidiziej, wybijanie epizodów naraża 
całość na szwank. Winna przed na- 
szenni oczyir a powstać mozaika, mie 
niąca się wszy sitkiem i (barwami, o 
wyraźnie odcinającym się od tła 
obrazie. Jakże zaś łatwo zniekształ­
cić go iprzez usunięcie choćby .tylko 
kilku dróbnych kamyków móŁatki, 
a zastąpienie ich błyskotliwerni śwje 
ctdełkanń!

„Orlęciu" nie było danem wznieść 
się na naszej scenie zbyt wysoko. 
Czasem lotne pióra jego skrzydeł 
zamieniano na ołowiane (książę 
Reichstadłu w  wykonaniu Hier-o-w- 
skiego), czaisem przykuwano go- do 
zierrn łańcuchami pospolitości <Ra- 
siftski jako Flambcau), ałbo też ob­
chodzono się z nim tak, że począt­
kowe soeny każdego niemal aktu 
wyglądały jak mozolne rozmachi- 
wamie się tych skrzydeł.

Źródło tych uchybień nie w złej 
woli bierze początek. Przeciwnie: 
(prawie wszyscy artyści starali się 
o utrzymanie odirowiectoicW pwrio-

slej reformy zgoła nivoprzygoto'-va- 
ny. Odnosi się to zarówno do strony 
polskiej, jak niskiej.

Nie doceniamy należycie tego, że 
od sposobu zrealizowania sprawy 
samorządu zależeć będą w wysokim 
stopniu przyszłe stosunki w tej czę­
ści Rzeczypospolitej. Polskie społe­
czeństwo kraju nie okazuje dotych­
czas należytego zrozumienia dla 
sprawy samorządu, a nadto nie czy-

UjJ
'Jkł&fJ naftowy polsko- wtorki. — 
óasiłki w j kowych. — 6#/# zło c 
h ny s arb we. — Walka z dro^y 
z-ą. W rh"-1* ic w Ine e ha dlii. 

(Telegram „Gazety Lwowskiej*).
U arszaw a, 19 marci.

Na sobotniem posiedzeniu Sejmu 
jp ie ^ a n o  d - komisji s ra -- zagrn- 

icznych usta e o ratyfikacji 'k ła ­
du poląko-w oskisgo d ty ząr ego 
przem słu naftow go w Polsce. Na­
stępnie w trze ciem czytaniu nrzy- 
jęt ). en bloc ustawę o zaii:ka„h 
woj kowyoh

Ros. 0 ie c J  jojieijięni K atęi^l 
budżetowej przedłożył sp raw pzfa­
nie o projekcie ustawy o 6 pre zło­
tych bo ach skarbów ch. Dc rzą- 
d wego projek.u komisja zgłasza 
p prawkę, by bony puszczono w 
ob eg poc:ąwszy cd 1 k /  e tn li i 
by pj'zy w ypłacę uwz .ędniano 
kursa wszys k-Mt gieid l:r jowycb, 
a niet)rlko warszawskiej. W dys­
kusji pos. Zdziechswski (Z, L N , 
kiytykłije u-:t?.wę i < bszernie o i.a- 
wia sytuację fina> sową i gospo­
darczą Polski. Pcs. Liroszyński (C'-.

mu. Aie między starania, a wynik 
‘jakże często wciskała się rażąca 
cłysprofporcja.

Największą przeszkodę stanowił 
ibrak należytego przygotowania w 
tym kienraiku, aby zmzuinieć, od­
czuć i odtworzyć epokę. Paprostu 
z etpo-ką zżyć się Tego nie było. Nie 
pomogły nawet akcesoria ze zbio­
rów p. Daibczańskiei.i. Widziiato się 
tylko kopiowanie wzorów — ale bez 
próby sit\witzenia żywych postaci. 
Dla wielu z  naiszych artystów był 
to  widocznie eksperyment ryzy­
kowny.

Odtwórcy księcia Reichatadtu, p. 
Hierowskiemiu trzeba przyznać, że 
opanował siebie i swoją role rze­
telnie — jednak grą swą por.cać nie 
mógł. W momentach tragicznych 
miody artysta szamotał się ze swy­
mi ruchami, z głosem; mimice brak­
ło niejednokrotme naieżytego wyra- 

I 7M'. Sceny liryczne zaś często spra­
wiały wrażenie czegoś nienaturalne­
go, a to dzięki sileniu się na naiw­
ność i dizieemność, w sposób zbyt 
jaskrawy (rozmowa z cesarzom na 
początku aktu IV.). Jednak jak na

wielkie stosunkowo doświadcze­

nie sceniezmie p. Hienow-skiego roia 
księcia Reichstadhi wypadła na ogół 
lepiej, niż to było do przypuszcze­
nia.

Rasńiskfi nie był Serafinem Flam 
beau RostarSc* a. W  jego kreacji pizy 
pomindily się wtszystkie typy ru­
baszne, którcmi ton artysta zyskał 
■tyle popularności. Tlamboaiu nic miat 
oech oryginałnjiclr, co więcej ,vj- 
b;«gł da3eko i w kierunku wprost 
trTzecawmm od typu, który miai 
pi^zedstawtić. Stąd też przed oczami 
■widzów zjawiła się sylwetka zgoła 
różna od tej postaci iście żołnier­
skiej j tragicznej, jaka ujrzeć po­
winni byli. Mimo tego zasadiniczegr 
błędu publiczasość obterzała bucz- 
nemi oklaskami swego ufiibicńca.

Zamało piasLycznre uwydatniło 
się szpt%  figur, ^mających w dra­
macie :iie. pierwrsziorzędne, ale w 
każdym łaztie nie małe znaciettie. 
(Marszałek’ Matmont, attachć fran. 
ctssikie? amlhasady, Pryde,'3TI< Geutz 
hrabia de Bombettes, m uczycie' 
księcia, krawiec i in.) Wśród nidt 
(diodatnk, wytróżnłati się: najtrafniei 
przedstawSorry cesarz Framcłszek 
(Deiiiawicz) i .z rozmachem zagrany
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Ki. N.) oświadcza, fe Kub jego 
będzie giosowa' przeciw ustawie. 
Po wywodach Min. Grabskiego u- 
siawę przyjęto w drugie n i trz.- 
ci.m czyianiu.

Przystąpiono do dysk ;s;i na 
sprawozdaniem Komsjl drożyżnia- 
nej Pos. Michalak (N. P. R.) pod­
nosi cały szereg uwag w spaw ie  
drożyzny i opowiada się za wnios 
kiem mniejszości; domaga się wpro­
wadzenia sądów doraźnych napas- 
karzy, nie zaś kar pieniężnych '•> r- 
irisarz dla walki z drożyzną H r t -  
leb apeluje do pcslów aby zro2'
™ eh. że Rząd m5i8i pr, yi^ T ^ -  
mocą miastom, bo sipją ^ rz€,  !-u.

ie  drożyzna dokuPczSa \ L i ™ z S

:dey. ^ y Pnei?y ̂ owe. Wolny han
d..lr“L g.° me k n y * t o -  a proukca io.ua tyiko przy nim ino.it

ę utrzymać  ̂ Co do zakazu \vy- 
mpżna się nań zgo zić, 

jezeii będzie się odnosić także i
o produktów przemysłowych. Na 

zakończenie mówca w :osi przejście 
nad projektem ustawy do porząd­
ku/ c*z'en̂ le&?- Pos. Poniatowski 
jWyzwolenie) zaproponował ab) 
Rząd dopuszczał wywóz zawsze, 
K v cena bydła spadnij poniżę, 
normalnej ceny w stosunku do ce­
ny zboża.
.. .  frzystąpio io do glosowania. 
Wniosek pos. PI o ty o przejście 
nad ustawą u ) porządku dziennego 
odrzucono, jak również wnio si 
Mniejszości. Przyjęto drugą re/olu- 
jjię P. Kn'jthe‘go, wzywającą Rżąc.

wstrzymania napiywti cbco'*rz- 
i owco w i usunięcia tych, którzy 
napjyji^j. Przyjęto 5 rezoiuuy pis 
f’dyk*. Pierwszą część rezo ucj pos. 
® amanda odrzucono, a drugą 
Odesłano do połącz ych Komis] 
‘olnej i drożyźnisnej.

I ba przystąpiła do następ ego 
p. porz. az enn go. Pos. Ch łmońsk 
uzasadniał wniosek Z. L. N. w 
sprawie zmiany m e'oly walki z 
drożyzną i bezrobociem. Mówca 
godzi się z Komisarzem Hartlebem, 
■że należy usunąć pośrednik \v 
między produernem a konsumen­
tem, ale komisarz dzie dale; i chce 
u?unać zasadę wolnego handlu, d‘-

praez Sarnowskiego (sierżant), ka­
pitalny, acz tak drobny epizod.

Każda postać odtwarzam  przez 
P. Justiana budzi żywe zaintereso­
wanie. Ten artysta posiadł tajemni­
cę skupiania uwagi wddlzów na swej 
osobie i trzeba przyznać, ta umie­
jętność jego idzie zawsza w parze 
z artystycznym wysiłkiem. Uwaiża 
na to, by się nie powtarzać, a już 
to samo znaczy bardzo wiele. W 
każdej roli jest zawsze jakiś pier­
wiastek nowy. Jego Mettemich, to 
Postać odrażająca swą szpetotą du­
chową, a zarazem przykuwająca do 
siebie manifestacją nieŁ m nej woli 
.i ibeEwzględńej konsekwencji. Kiedy 
o Metternichu-Justianie pomyśli ktoś 
„potwór", równocześnie pławie dru­
ga refleksja podszeptuje „jaki on 
'silny41. Można podziwiać u Justiana 
•maskę, gre oczu, ruchy, glos — mo­
żna się na to lub owo nie godizic,
a 'edrrak nrespraAviedbv.Tością było- 

,by niewidzieć doskonałej jedtioifóo- 
>ści, niczetn nie spaczonego logiczne­
go łańcucha, który wiąże najdrob­
niejsze szczegóły w zwartą całość.

A teraz piękne panie. Za umiesz, 
czernie ich tym razem na drugiem 
nwegścu niech się mc gniewają — i 
‘Rostan-J też zgrzeszy! w „Orlęciu'*

żąc dt etatyzmu. To nic tost droga 
o zwalczan a c iro Jz  y. D o:.yz § 

się zwa’czy przez zwiększenie pro- 
‘ kcji. Pos. Sta czyk u P S.) 
■świadczą, że \.no-e.< te ; ; ! est 

•11 r r  yjęcia dla klasy rabato czei.

Nagłość w .ro k o r tu  en • i w no- 
sek od sb.no d > k mis., n a. lew - 
przemy s rw  -j.

N stę ■ e posiedze ie Sejmu we 
wtorek fcp to u d  iu.

(Korespondencja własna „Gazety Lw.“).
Warszawa, 17. marca.

W rocznicę tiraktam Ryskiego, 
•v rocznicę plebiscytu na Śląsku i" w 
rocznicę uchwalenia Konstytucji, ze­
brał się Sejm, by uroczy-stom posie­
dzeniem uczcić uznanie granic Rze- 
czyipospoliteii Polskiej przez moćlr- 

.\':n s,prwymierzone.
Patrzyła .pa tę uroczystość Bu­

to pa oczyma swoich przedstawicieli 
i korespondentów, i zapraw/m po­
dziwiać musiała żywotność tego 
narodu, co z tylu prób wyszedł z wy 
ciesko, padniosł się z pod ty iu 
klęsk, z tylu skonów zmartwych­
wstał.

Posiedzenie miało charakter -nie­
zwykłe uroc-rysty. Obeoność n. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, wszyst­
kich członków Rządu i ciała dyplo­
matycznego nadawała mu szczegól­
ną powagę, a sz.rand ar Państwa za­
wieszony ma ścianie .po nad krze­
słem Marszałka mówił sercom pol­
skim jedyny wyraz: Ojczyzna.

Posiedzenie rozpoczął Marszałek 
Sejmu przemówieniem, w którcm 
podkreślił ważność momentu.

Nie powiększyła się wprawdzie 
w tej chwili Rzeczpospolita nabyt­
kiem Iżadhego nowego terytorium, 
granice pozostały takie jakimi w y­
kreśliła ie krew żołnierza polskiego., 
Tńertrciiej uznanie prawne suweren­
ności Polski nad ziemiami odzyska- 
nemi przez nią w porywie chwil 
zmartwychwstania. kładtzie kres 
wszelkim wątpliwościom i stawia 
w rzędzie wielkich mocarstw świata.

Tę wielką chwilę .zawdzięcza Pol­
ska zarówno wysiłkom tych, co po­
legli za jej niepodległość, jak i tych, 
co żyją i prowadzą dalej dzieło jej 
budowy.

W zywa więc p. Marszalek do 
oddania hołdu umartym i 'wyrażenia

przeznaczając im mniej wybitne niż 
mężczyznom stanowiska w drama­
cie. Największą winę ponosi tu jed­
nak historia. — A więc naiepiej 
przebaczyć.

Wszystkie tworzyły miłe i barw­
nie tło — przeważnie dzięki kostiu­
mom. Były piękną, szczebioczącą 
dekoracją — przeważnie umiały ru­
szać się w  krynolinach — i gdyby 
do tego miała się ograniczać ich ro­
la w „Odęciu", to z pewnością 
spotkałyby się tylko z uznaniem. Na 
leżało jednak i do kobiet stworzenie 
wispólnemi sitami epoki Siły jednak 
były za słabe — powstał tylko o- 
brarzek. Ponieważ wszystkie jedna­
kowo może nie ze swej własnej wi­
ny, a może nieświadomie zbłądziły 
— przeto lepiei będzie poprzestać 
ma tej ogólnej ocenie. Praca i dobre 
chęci były widoczne — wszystko in­
ne rozbiło się prawdopodobnie o 
brak nalóżytych wskazówek.

Zupełnie spokojnym o krytykę 
może być — czynnik dekoracyjny. 
Urządzenie sceny, dekoracje — 
zwłaszcza jak na lwowskie warun­
ki . — przewyższyły skalę oczeki­
wań. Pod tym względem „Orlę" jest 
podziwu godnym czynem naszego 
teatru. Sn,

wdzięczności n  lin, co akt wieńczący 
walkę o niepodległość doprowadzili 
do pomyślnego zakończenia

>zba powstaie g  mieise i buc 
oklaski.

Ody p. Marszałek. wyraża
wdzięczność Polski mocarstwom
sprzymierzonym zrywa się entuzja­
styczny okrzyk: „Niech żyję Fran­
cja !“

Potem wsiany burzą oklasków' 
w centrum, i ną iowicy wchodzi na 
mównicę Prezes Rady Ministrów. 
Odczytawszy dosłowny tekst (w 
a#itoryzo\vanent tłómaczenńu) aktu 
uznania granic Rzeczypospolita; Pol­
skiej, kreśii p. Prezydent silnem i 
gorącem słowen' dzieje zabiegów 
dynkwiTatycraych i walk orężnych; 
których uwieńczeniem jest chwila 
obecna.

\V mowie jego przesuwają się 
yfe.ystkie wybitne postacie, które 
do dzieła tego przyłożyły ręki. 
Więc Roman Dmowski i Ignacy P a­
derewski, wiec Witos. który prezy-

dował Rządów* Obrony Narodowej,
Babski., pod którego przewodni­
ctwem oznaczono w traktacie Ry­
skim wschodni; granice Polski, 
Sk-irmuntt, który o oznatoe granic 
naszych zabiega'' podczas komeren- 
a)\ genueńskiej...

Przesuwa się smętny cień Naru­
towicza, który skutecznie przygo- • 
tował grant pod uroeryesto'' "■ dzis-iej- 
szą... A potjfin... szary 'żołnierz pol­
ek i, ten co był zawsze idei niepo­
dległości me/iominym obrońcą i 
wódz tych szarych żołnierzy Mar- 

j szatek Józef Piłsudski..
laba wstaje z miejsc i bije bra­

wa jimeonctn umiłowanym przez 
jedną iufo drugą stronę.

I tylko, gdy mowa o szarym 
żołnierzu i)c'sikim, entuzjazm jest 
jednomyślny i naprawdę ży\T,ioio- 
wy. Źyyyiołow^mi również odru- 
ckęrn odpowiedział Sejm na słowa 
Premiera zwrócone do przedsta'<vi- 
cicli Państw  zagranicznych: ..Niech 
żyją Włochy" krzyknięto jedno­
myślnie, a potem dopiero już raczę*5 
czyniąc zadość etykiecie wiwato­
wano i -na ezość Angiji i Japonjtr. ‘

Słowami .podaiowącymi wiarę w 
siły narodu i -Państwa, słr-na.m' 
męskiego optymizmu za*kf.ńczyl łb e . 
nńer przemówienie swoje, -żegna iy 
gorąco i ser-deczn.e przez zmic-ru. 
\v'ięikszość Zgromadzenia.

H. C.

-ii mis i i ś i  liMii ®  M
KRES GOSPODARCZEGO PROWIZORJUM POLSKI. ZAŻEGNA­
NE WIDMO CIĄGŁEJ WOJNY. — GOSPODARCZA ODBUDOWA. 
N FA jU . - -  N A PŁ Y W  KAPITAŁÓW ZAGRANICZNYCH. - KAPIT U, 
FRANCUSKI I BELGIJSKI JUŻ OKAZU JA ZAINTERESOWANIE. 
RÓWNOWAGA BUDŻETOWA STAJE SIĘ MOŻLIWĄ. MAJATEK 
N A R O D O M ^ POLSKI A UDZIAŁ W NIM KRESÓW WSCHODNICH.  

POTRZEBA JESZCZE ZDROWEJ WAI.UTY.
Lwów,' 19. marca.

Fakt zatwierdzenia naszych gra­
nic wschodnia) przez mocarstwa 
sprzymierzone ma w pierwszym 
rzędzie znaczenie polityczne. Usta­
lenie naszych granic wschodnich 
jest ostatnim etapem w dziele budo­
wy Państwa polskiego i nadaje 
właściwe cechy państwu. Zatwier­
dzenie granic ma i o tyle polityczne 
znaczenie, że utwierdza mocarstwo­
we stanowisko Państwa polskiego, 
które nie zostaje zamknięte w cia­
snych granicach etnograficznych 
buforowego państwa, lecz zgodnie 
7. rozprzestrzenieniem ludności pol­
skiej i z tradycją historycznej Połski 
niepodległej obejmuje w prawne po­
siadanie terytoria wschodnie.

Znaczenie polityczne zatwierdze­
nia granic nie może atoli przesłonić 
doniosłości tego taktu pod wzglę­
dem gospodarczym. Wiadomo, iż 
pozostawienie granic wschodnich 
kwestją otwartą zmuszało również 
politykę gospodarczą Połski do cią­
głego prowizorium i zawfeszało 
nad nami miecz ciągle grożącej 
wojny. Nieufność zagranicy do roz­
woju naszych stosunków gospodar­
czych miała w wielkiej mierze uza­
sadnienie w tej okoliczności, iż nasze 
granice wschodnie były otwrarte, a 
skutkiem tego Polska nie mogła 
prowadzić polityki ..par excellence 
pokojowej". Widmo wojny, a przy­
najmniej zamieszek w rodzaju tych, 
jakie przeżyliśmy ostatnio przy ob- ' 
jęciu strefy neutralnej, ciążyło ciągls . 
nad nami. Ostateczne zatwierdzenie ! 
wschodnich granic porw.da wrssz- ; 

i eto Polsce prowadzi.- po­

kojową, politykę, zmierzającą do 
gospodarczej odbudowy kraju. T a 
suma wysiłku narodowego, jaka do­
tąd musiała być skierowywaną w/ 
polityczną obronę naszych grani-: 
wschodnich. może to ć  obecnie 
wprowadzoną w łożysko pokojowej 
pracy gospodarczej. Wzmoże to 
niewątpliwie zaufanie zagranicy w 
naszą przyszłość gospodarczą i za­
chęci kapitały zagraniczne do pracy 
na naszych terenach. Jest to rzecz.ą 
ogromnej doniosłości. Nasze gospo­
darstwo narodowe ze swem boga­
ctwem płodówr kopalnianych i rolni­
czych wymaga użyźnienia kapita­
łami, których w liraiu brak. To też 
każda okoliczność, która przyspie­
sza przypływ kapitałów zagranicz­
nych, jest dla naszego życia gospo­
darczego rzeczą doniosłości pierw­
szorzędnej. Przypływ kapitałów 
zagranicznych był dotąd bardzo sła­
by. Tu i ówdzie odważyły się eks- 
pansy wniejsze jednostki zagraniczne 
do lokowania swych majątków u 
nas, jak np. w kopalnictwie nafto- 
wem i przemyśle rafineryjnym (a 
były to kapitały, pochodzące głó­
wnie z czasów' przedwojennych). 
Odzyskanie Śląska Górnego spo­
wodowało w dalszej mierze zaintere­
sowanie kapitału zagranicznego na- 
szem gospodarstwem narodowem, 
czego przykładem jest założenie 
przy pomocy kapitału francuskiego 
Banąue de Siłesie w' Katowicach, o- 
raz udział innych banków zagrani­
cznych w imprezach gospodarczych 
ną Górnym Śląsku. Zainteresmrouśc 
kapitału francuskiego obU v U 
siatnio założeniem „Banku V-- u-
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sfco-Polskiego“ w Warszawie. Jeden 
* największych banków w Polsce, 
„Bank Handlowy*' w Warszawie 
wszedł ostatnio w bliższy kontakt 
z  belgijskim „Banque de Bruxe!ies“, 
kapitał belgijski zainteresował się 
również iiljami jednego z wiedeń­
skich bankówr, pracujących w Pol­
sce i przemienia je na bank o kapita­
le polsko-belgijskim. Ale na ogół 
były to tylko nieznaczne próby, 
którym brakło właściwego rozma­
cha. Obawa kompiikacyj, jakie zajść 
mogły w niedokończonem jeszcze 
Państwie poIskiem, paraliżowała naj 
lepsze intencje zagraniczne. Decy­
zja Rady Ambasadorów usuwa jed­
ną z najwalniejszych przeszkód dla 
ekspansji zagranicznego kapitału w 
Polsce, co w obecnym stanie rze­
czy powitać należy jako objaw 
bardzo pożądany.

Lecz nietylko gospodarstwo na­
rodowe jako takie zależne jest od 
przypływu obcych kapitałów. W 
o wiele wyższym stosunku zaintere­
sowany jest w przypływie obcych 
kapitałów skarb Państwa. Potrzebu­
je on kilkuletniego spokojnego odde­
chu dla przeprowadzenia reform, 
któreby umożliwiły związanie koń­
ców w budżecie państwowym.
Przez tych kilka lat musiałby skarb 
Państwa pozyskać kapitały, któreby 
go zasiliły i nie zmuszały do ciągłe­
go uciekania się do najgorszego spo­
sobu zaciągania kredytu w formie 
druku banknotów z nieuchronnymi 
skutkami, jakoto: inflacją, drożyzną 
itp. Niern. Austria, która w analogi­
cznych była opresjach finansowych, 
znalazła niezbędny spokój kilku­
letni dzięki pomocy kapitału zagra­
nicznego. Polska nie mogła tak dłu­
go liczyć na tę pomoc zagraniczną, 
jak długo kwestja granic wschod­
nich była otwartą. W yraziła to od­
byta niedawno konferencja b. Mini­
strów skarbu, stwierdzając, że na 
kredyt zagraniczny skarb Państwa 
w tej chwili liczyć nie może. Rada 
Ambasadorów, zatwierdzając grani­
ce wschodnie, posunęła walnie na­
przód i sprawę starań o pożyczkę 
zagraniczną dla skarbu polskiego. 
Dziś skarb ten z  o wiele większemi 
szansami ubiegać się może o pomoc 
zagranicy, gdyż główny powód nie­
ufności zagranicy do Polski upadł.

A wreszcie „last but not Ieast“ 
oznacza decyzja Rady Ambasadorów 
ostateczne przyznanie Polsce wszel­
kich bogactw, jakie kresy wschod­
nie w sobie kryją. Nie zapomnijmy, 
że (jak stwierdzają cyfry, zawarte 
w przedłożeniu skarbowem Ministra 
Grabskiego), na ogólny majątek na­
rodowy Rzeczypospolitej Polskiej 
88.41 miljardów franków złotych, 
iskłada się b. zabór austrjacki wraz 
z kresami wschodniemi kwotą 23.27 
imljardów franków złotych, a zatem 
przeszło 1/4 całego majątku. Ta 
czwarta część ogólnego majątku na­
rodowego zostaje przez Radę Amba­
sadorów bezsprzecznie wcieiona do 
majątku narodowego Polski. Ogrom- 
[ne bogactwa, jakie się na tych zie­
miach mieszczą, oznaczają trwałe i 
'bezsporne wzbogacanie naszego go- 
;spodarstwa. Źe nie może to pozo- 
łstać bez wpływu na ukształtowanie 
•się naszych finansów i naszej walu- 
ky — to rzecz pewna. Wprawdzie 
mogactwo narodowe jest jedynie 
ipodłożem, na którem roztropna poli­
ty k a  buduje gmach skarbu bogate­
go i zdrowej waluty, ale bez tego 
podłoża nie masz mowy o rozpo­
częciu budowy.

To też podkreślając Słusznie mo­
ment polityczny decyzji Rady Am­
basadorów, nie powinniśmy zapom­
nieć i o zbawiennych skutkach tej 
decyzji w dziedzinie zarówno go-

Po (łttfzjl lady
C a l o . y  p r a s y

Prasa czeska żyw o omawia 
fakt u ani wschód ich granic 
dolski. „Na dni Poliiik “ zagni­
cia, że decyzja Ra y A; basado- 
ró y  w sprawie Ma'o oski wscho- 
d i . j o l> ow ada in ere om państwa 
czechosłowacki ;g Utwo;zenie pań­
stwa wschodni -galicyjskiego wy­
wołałoby na Rusi przyk; rpackiej 
ruch iriedenb.styczny, mający na 
c?lu połączę..ie się tej dz e nicy z 
państwem wschoduio-g dicyjski m.

„Czesko łowacka Republ ka“ 
z ileca LI< aińcom szukać i\kom ­
pensaty w r zwoju ekonomicznym 
i kulturalnym na podstawie au o- 
r.omji przyznanej wschodniej Ma­
ło p Isce W nni oni poczynić wszel- 
. e usiłowania, by cis ść do poro- 

mLnia z Państwem Polskiem i 
jąć się pozytywnej pra y, ma ą:ej 
:m celu podniesienie ludu ultra ń-

spodarczej, jak i skarbowej, oraz 
walutowej. Czasy nowożytne coraz 
bardziej nas pouczają, że niepodle­
głość polityczna możliwą jest jedy­
nie na podłożu niepodległości go­
spodarczej, Decyzja Rady Ambasa­
dorów tę niepodległość gospodarczą 
Polski w znacznej mierze utrwala. 
Jak ongiś przyłączenie Górnego 
Śląska dało Min. Michalskiemu moż­
ność pracy około sanacji naszych 
stosunków skarbowych j waluto­
wych, tak też i zatwierdzenie na­
szych granic wschodnich przycho­
dzi nam w sukurs w ciężkiej chwili 
przystąpienia do reformy naszej 
skarbowości i waluty.

z a g r a n i e m  i .
skiego. Takie stanowisko Ukraiń­
ców doprowad roby stopni w o do 
utrwalenie stosunków pokojowy, h 
miedz-' olak; m i Ukraińcami.

,.N. Fr. Pressc■- pisze o decy­
zji Konferencji Ambasadorów, ż 
pr yznarre Wilna i wschodniej Ga- 
I c i  Polsc- zwiększa stotnie.po Q- 
gę Pm  siw a Po.skiigo. Co do Ma- 
.opolski „N. Fr. Press?" stwieidza 
że prz z decyzji Paryża spory na­
rodowościowe na terenie wscho­
dniej Galicji jeżeli całkiem n:e z n - 
kną , to w fca i'y.Ti razie przybiorą 
formy iagoJniesze. SamocuLiun 
Galicja wschodnia pozostawiona 
sama sobie nie miałaby warunków 
do 2>c:a. Austrja, którą z Kolską 
łączą i: teresy ęcspooarc. e, ży zy 
s bie po cstawan a z tym krajem 
w s c jainie dobrych S;C u kach.

Jaworzyny
p z e d  rozs trzygn ięc iem .
(Korespondencja własna „Oazety  Lw.“j, 

P rag  , 17 marca.
Onegdój odbyło się posiedze­

nie koalicyjnego wydziału sena u, 
na którem min ster spr w zagia- 
niczn ch d~. Benesz wygłosił ob­
szerny referat w spraw e Jaworzy­
ny Dr. Benesz za naciył, i  osta­
teczna d oyzja w kwestji laworzyń- 
kiej już zapadła.

Spodziewane r zetrzygnięci? za- 
w era odrzucę ie protestu Dra Be­
nesza przeciw u..h«vał3 komisji ae- 
limiiacyjne. Przy t m ied iak  no­
wa granica, acz poprawiona na ko- 
rzyśj Polski uie uwzgięd ia wszyst- 
ki ii naszych słusznych postula­
tów. Nową granic°i ma stanowić 
Polski Grzebień Obecna rozatr-y- 

n ęc'e zapowiada się jako osta- 
tsc ne i nic już z< aje się w niem 
nie będzie można zmienić.

TraydziBstoIssie ?. F. S.
Lwów, 19 marca.

Socjaliści polscy, zorganizowani 
w P. P. S., obchodzą właśnie trzy- 
d iesto itcie  swego istnienia. Ruch 
soc alistyczny w Polsce, zapoczą­
tkowany w r. 1890 w b. Galicji 
na zeb an u k lku dz'ałaczy- mi­
grantów paryskich wzrósł z cza­
sem w silną organizację robolnicz-. 
we wszystkich dzielnicach Polski 
Ideologja tego ruchu początkowo 
silnie zes olo a z doktrynerskim 
marks zmem zabarwiła cię w ognili 
wal i zzaborcamiPoIski g rąc /m pa- 
trjotyzmrm polskim MajW/bitaiejA

itż  przywódcy polskiego ruchu so­
cjalisty; znego sta.i zawsze na sta­
nowisku n cp dległ >ści Pi l k ,  a 
kadr. robotnicze socjalizmu poi 
tkie o wydały szereg pięknych i 
otiarnych postaci w bojach o woi- 
. ość Polski. Dzi itjsza P P. S 
rrz  d tawia ńsjsii.tic szy obóz ro­
bo,ni zy  w P: Iscy, a sejmowa re- 
pr. z u i ; . ja P P. S , wc I; silna, 
naKży do n 'jbard.io] parla.nen ar- 
ni • wyrobionych grup naszego Sej­
mu W skazania Marksa, na k ćryc 
P. P, S, t wą ideologję opiera, mo­
cno już dziś wyblakły, nie wytrzy­
mały p óby zyc;a, to jeunak nie 
powinno przeszkodzić nam w uzna- . 
n u szer gu piękuych rysów, jakie * 
w ykaza y dzieje 30-letnie P. P. S. 
w Polsce. |

Or ;a izacje P. P. S. we wszy st- 
kicii miastach polskich, w tern ie 
we Lwowie, obchodziły wczoraj 
swoje święto 30-,ecia.

Głosy z obozu 
Petruszewycza,

Pogrzebowa nuta. — Petruszewicz
zaniemiał. — Dokonany fakt, _
Uznanie tryumfu dyplomacji pol­
skiej. — Zrobiono wszystko co było 
można. — Żale dc Francji. _  p<*_ 

dwojenie „energjT".
Lwów, 19. marca.

(W.) W routę pogrzebową ude­
rzył w  ostatnim numerze z niedzieli
18. Ib. m. organ zdetronizowanego 
dyktatora Z. U. N. R. „Hremaddój 
Włstny!k“ w  airtyłcule wgitępnym za­
tytułowanym „Decyzja11, a zaopa­
trzonym, mewiedEieć dla czego zna­
kiem zapytania. Podan&e tekst u- 
d iw ały  Rady Ambasadorów i wia­
domości Pat-u, nazywa je, o ile do­
tyczą granic Małopolski wschodniej, 
bałamtrtnemi, a stwierdza, Że do­
tychczas nie otrzymał w tej spra­
wie żadnych wiadomości od... swej 
„reprezentacji zagranicznej". Wi­
docznie zapanowało tam takie prze­
rażenie, ,że zapomniano nawet za­
komunikować tą hjobową wieść 
swoim nielicznym już zresztą zwo­
lennikom w kraju.

„Przeniesienie praw suwerennych 
z państw Ententy na Polskę jest 
faktem dokonanym, stwierdza w 
końou z bólem serca i niemą re­
zygnacją, tak buńczuczny dotych­
czas organ triidowików. Poddaps

i suwerenności Polski Galicja wscłtO' 
dnia — pisie „Hr. Wistny-k' — ru3 
otrzy-mać jakąś specjalną autononM 
nieznanego uatir charakteru. Nie po­
trzeba nam oszukiwać siebie, że na 
terenie międzynarodowym, dyplo­
macja polska odniosła bezsprzecznie 
zwycięstwo", a tłumaczy „Hr. W.* 
rem. żc dypłomacia poOska jako 
przedstawicielstwo państwa suwe­
rennego z jedhet! strony miała woli:y 
dostęp do wtszysfldch kompelenl-l 
liycli czyrutików międzynaro.io-] 
wycli, 7, drugiej zaś strony rozpo­
rządzała .potrzcibnemi; zasobami ma­
terialnymi i korzy/stała z wszech­
mocnej bez zastrzeżeń pomocy Frań 
c.ji". Nasza (Pctruszewycza) dyplo. 
inacja. reprezęutada oficjalnie nie 
tsznatiej jediKżSfki państwowej, prze­
ważni© bez zasobów materialnych, 
zmuszona była kończyć tem, od 
czego inni rozpoczynali, t. j. stara­
niami dobijania się do drzwi wchr,- 
dowych kompetentnych czynników. 
Mimo to zrobiła ona wszystko, co 
było w danych warunkach możli­
wością ludzką". Tm zaczyna się sze­
reg zarzutów przeciw państwom 
ententy — ao >jednak ' uległo kon­
fiskacie.

„Są cbwSe w życiu jednostek t-  
pociesza się „Hr. W.“ — kiedy osr»- 
motnśenie podwaja energję, rod'J 
nowe sfły, daje inicjatywę do sku. 
tecznej dzialalribścł. Takie same 
chwile, długie i twórcze. zdarza:a 
się też i w iycki narodów. Naród 
fraucMski nigdy nie był tak silny jak 
w peojodzie najwlęlkszego osajnot- 
iwerria, w  perjoidżie Wielkiej Rewo­
lucji. To samo można powiedzieć 
z niektóremł modyfikacjami o boi- 
szewikach." (Ot właśnie o to chodził 
Przyp. Red.)

Dalsze akordy iałwbne skreśli" 
ołówek iprakniratorski, z całego zaś 
artyłeułu wieje wielkie przygnębie­
nie rozzuchwalonej do niedawni 
•partfi i niema rezygnacja, tak, że 
■nawet zaipomniapo pochwaiiić awan­
turnika sejmowego, posła Luckiewi- 
cza

Na pasku czerwonej 
TTloskwę.

Agiiaća polityczna w gmachu św. 
Jurskim — Formowanie pochodu — 
Antvp. ństwowj przemówizn e p:s 
Łuckiewicz’. — Wk ocz n e poU _ 
cji. — Demonstranci obrz ca ją p > ' 
licę  ksmieniąmi. — Ofiary wśród 
policji. — Aresztowania. — Próby 
demonstrac i przed teatrem ruski .■

Lwów, 19 rnarea.
(h) Uznanie gra ii w c odnich 

Polski przez Radę Ambasadorów 
i przyznanie jej praw suwerenn ch 
nad W-chodnią Małopolską, pró­
bowali wczoraj Petruszewyczowcy 
lwowscy zamącić demonstraćanr, 
k.óre na szczęcie dzięki energkzne 
a taktownej postawie policji, n e 
przybrały większych rozmiarów.

Po ukończonych nabożeństw ch 
w cerkwiach lwowskich, zgroma­
dzili prowodyrzy wszystkie procesie 
z chorągwiami na podwórzu cerkwi 
św. Jura. Za procesjami tymi t koło 
godz. wpół do drugiej uformował 
się tłum, zroż' ny z uczniów szkół 
średnich, akademików, wieiu kob et 
i t, d. Do tego tłumu przemów ił 
bojszewizujący a znany ze swych- 
orowokac)jnych występów posef 
Łuckiewicz. Mowa jego byłahodnym 
Stekiem  wyzwisk i ooęlg pod adre - 
sera Polski, a zakończyła od. 
czytaniem słów nrzysięgi p -ciw



o

■ Po sce, która zcbiani pov. lórzyli 
;Polic)'a Idóra do te;jo czasu acho- 
wywała się biern.e, została znie­
woloną do wkroczenia. Odozuił 

iko.iny i pie zy wbił s ę klinem 
'miedzy procesję a szeiegi demon- 
S rantów, (e c fając się o mu..,w 
koście! ycb. pocięty policję obrzu 
cać kamieniami. Crfżko raniony zo­
stał p o . Siolarz z i ł  koi!:. o,az wy­
wiadowca Hinke. Lżej H'\ cnych zo­
stało kilk post rm; 6,. y - - 0raz 
i-d n w ż ;zy funkcjo ^r usz. W

poiici ; dernon; tran- 
f0.vjozp,dszyr, krzyczętn areszio-
d l m ° n  i lJ--° za <frSanizowlnie ciemcnsiracjj oraz 3 oscby za kol-
portowa ,.ie anty p a s tw o  w eh odezw 
wydanych prCr* ij..r » , 
iucyjną Rad ‘ ' ^

b ra ^ ^ > °o  '̂C<̂ Z‘ w‘ :z -rem ze_ 
J £roinada> iożina z okofo

P°.d b-at cm ruskim przy 
h U * i  t ’%leivit za* M :itto. że sala 

wyPrzedana i kasa była
kmęta, tum nic chciał się ro- 

.■ znowu musiała wkro- 
•-zj C p lic.a i przywrócić naruszo­
ny fori^des.

W .z rajszy występ lwowskich 
,P t:us ew^ci  vcńw pod wodzą c- 
■Łławionego Łuck ewicza dostatecz­
ni ch rakteryzuje kierunek po ityki 
nas ■ ch „nieprzejednanych". Po- 
,wta:za się kl twa Chmieinicczyzny.

j dawniej, tak i dziś obłędna 
jpoii y|ta prowodyrów ihce lud ru- 
n wepchnąć w objęcia „nntuszki 
^ossijj". zio jednak wkrótce się 
Pr csilj, nade dzie czas. że zdrowy 
jZmysł polityczny ludu niskiego w 
Mało olsce Wsch. zatryumfuje, pru- 
,P gatorowie „jedinoj n edielirnoj” 

,!»<5j ;ą sobie tam, skąd czerpią na- 
Jfchiiie!iie i brzęczące środki.

Zjazd o  ranSzacji naro-
G O « ? C tl ,

Lwów, 19. marca.
Dnia 18 b m. ocb i się w sili 

ratuszowej we Lwowie Ziazd o - 
ganiiąacji narodowych. Oprócz stu 
kilkudziesięciu delegatów' pr • b 1 
fwicle osobistości ze sfer parlamen­
tarnych. Zjazdtwi przewodnicy! di. 

ószyńsk'.
Referat na t«iaad „Najtliższ 

praca Organizacji TE rod wyth“ wy­
głosił senator dr Orliński. Nad re­
feratem tym wywiązała sic żywa 
Myskusja. Po południu odbywały 
się obrady komisyjne, a (o komi­
sji sarr orządowej i komisji progra­
mu najb iższ' Ch prac organizacji 
naroJowyih. Referat o sanior/ądz;: 

iwygbsił r. dr Weręs czyńsG.
W obradach swych Zjazd wy­

powiedział się w spraw ę ustroju 
miast. Rezoluęję kom>sji samorzą- 
do-\ ej przedstawił p Dejcza.towski 
Rezolucję ke-misji program „w,j re­
ferował p. Kotula.
, Uchwalono między- hrem i r \ - 
?oluc c. w sprawie budowy Do ­
mów polskich, w cprawie zawaro- 
wan a przy parcelacji ma ątków 
polskich pierwszeństwa Folako u, 
wezwano czynniki kempe entne co 
upaństwowienia pry w. gitnna ium 
w Zbarażu i Borszczowie.

Następnie wyrażono hołd arcyb 
C eplakowi a oburzenie z powo­
du barbarzyńskiego traktowania go 
przez bolszewików. Zaapelowarij 
do rządu polskiego ! całego cywi­
lizowanego św ata o icterwenr-ę 
ra rz ci  u vol- ienia arcyb skupa 
Ci tplaka z więzienia sowieckiego. 
Na koniec wybrano wydział Zwiąż- 
i u organizacji, pocienj o go Iz. 8 
-ieezór pos dr. Prószyński z 

kończył obrady.

„GAZETA LWOWSKA* z dnia » .  .narw 1928.,

Popierać ją ma bwćłćztwo armji japońskie .

Paryż. (PAT). Wedle doniesień 
ro tyjslciej «agencii telegr., Karachan 
wystosował notę do rządu japoń­
skiego, w której zwrócił uwagę na 
to. że wedie otrzymanych wiadomo­
ści, przygotowuje się na Dalekim

Wschodzie przy poparciu Jai*»iłji 
ekspedycja uiałogM. a rd y j s k a .  Nota 
protestuje przeciwko planom do- 
wódzrwa japońskiego, zmierzającym 
do udzielenia poparcia białogwardzi­
stom.

Wtorek, 2ff. marca. Rz.-kat.: Joachi­
ma. — Gr.-kat.: Wasyłyja. — Polemira.

Józefów posiadamy we Lwowie spo­
ro, niejeden z nich zajmuje wybitne w 
naszym grodzie stanowisko, więc i ży ­
czyć mu wypad*, by z pożytkiem pra­
cował na niem nadal. Prz-^^-saystkiem  
wzrok obywateli lwowskich zwraca sit; 
ku pałacowi arcybiskupiemu, gdzicmod 
lat przebywa czcigodny Arcypasterz na­
szej djecezji ks. Jozef BilczewsW; nawa. 
Kościoła onuiańsko-katoliclcicgo kicnij'.- 
ks. arcyb. Józef feodorowicz; włoda­
rzem miasta zapobiegliwym a przewidu­
jącym jest Józef Neumatm, di rektorem 
policji, który w czasach ciężkich przejść 
niezapomniane oddał współobywatelom  
usługi. — dr. Józef Reinlender. W szyst­
kim przesyłamy życzenia bardzo serde­
czne, stwierdzając zarazem, że w dniu 
dzisiejszym biegną ze wszystkich Polski 
zakątków myśli ku Osobie tego, który 
niezłomną wolą, energją. a gorącą mi­
łości stworzył odrodzone Państwo, ku 
najczcigodniejszemu z solenizantów, Jó­
zefowi Piłsudskiemu. Oby w najdłuższe 
lata świecił On podwładnym sobie sze- 
regum armji naszej przykładem męstwa 
i poświęcenia.

(mg) Imieniny Komendanta w Q- 
cbronce im. Piłsudskiego. Dzień św. Jó­
zefa, święcony corocznie w Ochronce 
jego imienia przy ul. Jabłonowskich 1. 7. 
obchodziła dziatv-a i tym razem rado­
sną, choć skromną uroczystością, która 
odbyła się -w sobotę przy udziaie gości. 
Nu tern ograniczyło się wogóle święto 
imienin twórcy I-egjonów i organizato­
ra wojskowości polskiej, gdyż na w y­
raźne życzenie marszałka Piłsudskiego 
nie urządzono żadnego większego ob­
chodu, mimo, że specjalnie .-.olany Ko­
mitet miał zamiar to uczt nić. Wieczór w 
Ochronce, złożony z deklamacji i śpie­
wów dziatwy, uzupełnił dr. Mozołowski 
tieściwein przemówieniem, objaśniając 
znaczenie zasług Piłsudskiego jako twór­
cy żołnierza polskiego, oraz obrazami 
świetlnymi, przedstawiającymi sceny z 
ż.ycia Komendatfe. Ujrzały dzieci podo­
bizny uwielbionego swego opiekuna w 
wieku chłopięcym i młodzieńczym, oraz 
w roli Naczelnika Państwa w chwilach 
najważniejszych wypadków historycz­
nych. Nazajutrz cieszyła się dziatwa 
lepszym objadem ku uczczeniu uroczy­
stości.

Dziękczynne nabożeństwo v* tempłu
z powodu uznania granic odbyło s*ę 
wczoraj przy licznym udziale publiczno­
ści; przybyli nań reprezentanci woje­
wództwa, policji, wojskowości, władz 
cywilnych, Zboru izr., Rady miejsk., o- 
raz stowarzyszeń żydowskich. Podnio­
słe kazanie okolicznościowe wygłosił ra­
bin Guttman. Nabożeństwo zakończyło 
się odśpiewaniem hymnu narodowego.

W oczekiwaniu wiosny. Ludziska, 
którym jesień i zima dojadły dostatecz­
nie, wypatrują z utęsknieniem przybycia 
wiosny. Zwiastować ją mają wedle przy­
powieści ludowej ptaki. „Gdy bocian na 
święty Józef przyleci, Przynosi reszte 
śnieżnej zamieci“. Więc niechże nasi czy 
telnicy wiejscy baczą pilnie, czy me za­
wita do nich w dniu św. Józefa woru- 
bieńca wierny ten towarzysz, a skoro 
nie opóźni swego powrotu z ciepłych 
krain, niebawem istotnie powitamy wio­
snę, byle rozslonecznioną i uśmiech­
niętą.

(§) Informacje tasze w sprawje 
sformowania przez władze Rosji bol­
szewickiej Legjl cudzoziemskie) oraz 
powołania dn szeregów czerwonej ar­
mji wszystkich Rosjan w wieku pobo­
rowym, przebywających za granicą, 
zostały przedrukowane, jako telefoni­
czna wiadomość. ze Lwowa, w „Rze­
czypospolitej" i całym szeregu dzienni­
ków warszawskich i prowincjonalnych. 
Przy tej sposobności pochlubić się nio- 
/.etny faktem, iż informacje nasze nie­
mal codziennie figurują2 jako godne za­
ufania, na szpaltach całej prasy polskiej 
— •iastett aearak ta ostatnia nie. zam*- -  .W f)

śze Poczuwa się do obowiązku poeBkre- 
śleiiia, ską-J zaczeroneła podaną przez 
siebie wiadomość.

Jubileusz Kasprowie/owej. Na jubi­
leusz znakomitej artystki przyjeżdża do 
Lwi»wa prezes centrali Z. A. S. P. gli­
wicki. zasłużony reżyser i dyrektor, da­
lej b. dyrektor Teatru lwowskiego Hel­
ler, delegacja z Krakowa itd. Prócz 11. 
aktu „Strasznego dworu" i il aktu „Szty ­
gara" oraz występu Kirsanowej i Portu- 
nato weźmie udział w tyra jtibilcuszo- 
wem święcie cały corps de Lalet z ba- 
letmistrzaini Faliszewskim i Ciesielskim 
i pp. Burkacką i l  ozitiską na czełe.

Dodatki drożyźnlane do emerytur 
urzędników pry walnych. ZaKład Pen- 
syjny dla funkcjonariuszy we Lwowie 
komunikuje, że począwszy od 1. marca 
br dodatki drożyźniar.e do emerytur 
urzędników prywatnych ubezpieczo­
nych ustawowo wynoszą miesięcznic; 
dodatek do renty starości 48,000 mk„ — 
do renty inwalidzkiej 40.000 int.., — do 
dodatet dla dzieci przy matce 10.000 rnh. 
datek dla dzieci przy matce 10.000 mk. 
Dodatek drożyźniany dla dobrowolnie 
ubezpieczonych podwyższa się od 1. 
kwietnia br. do wysokości uOO-krotuości 
renty statutowej najmniej 6000 mk.

Z prasy. W sobotę rozpoczął żvwot 
we Lwowie nowy bezpartyjny tygodnik 
pt. „Przegląd polityczno społeczny". 
Zamiarem jego jest omawianie wszelkich 
spraw zbiorowego życia społecznego, 
ekonomicznego i kulturalnego. Więcej 
miejsca poświęcać ono zamierza ogól­
nemu handlowi i przemysłowi. Dział 
naftowy opracowywać będą fachowcy. 
Pierwszy numer wydawnictwa przed- 
stawia się iste nic j ważnie.

3ń lecle P. P. S. Z Warszawy telefo­
nują: W, zoraj dłą uświęcenia istnienia 
30-lecla P. P. S. odbyła się uroczysta 
Akademia jabileu: zowa, w czasie której 
przemawiali pp. Jaworowski. Limanow­
ski. Perl i szereg innych wybrtnych oso­
bistości socjalistycznych.

Uroczystość uznania granic Polski w 
T-wie 7Iednot~uite. Tłumnie zgroma­
dzeni w sali przy uł. Królewskiej 7 
członkowie i członkinie Tow. aiad, Zje­
dnoczenie" obchodzili w niedzielę po­
ważnie i uroczyście święto ustalenia i 
zatwierdzenia granic Państwa Polskie­
go. Przemawiał p. KarnioL który w spo­
sób dobitny przedstawił z^rimadzonj in 
wartość i znaczenie tęgo dnia dla Pań­
stwa Polskiego, z wyszczególnieniem  
wartości faktu ustalenia granic dla idei 
zjednoczeniowej. Poczem zgromadzeni 
na wniosek kol. Karniola przez akla­
macje mianowali preesora Aszke- 
nazegc, del. Polski do Ligi Narodów i 
pos. dr. Diaiuane » jako symbole klet 
zjednoczenia żydów z na-odem polskim 
— członkami honorowymi Tow. akad. 
.^jednoczenie". (L- P.)

Wiec protestujący Wczoraj odbył 
się w Warszawie wielki wiec protestu­
jący przeciw uwięzieniu arcybiskupa 
k feptaka i 14 księży katolickich jwzez 
bolszewików. Na wiecu przemawiał ks. 
arcybiskup Ropp Uclrwuiono rezolucję 
protestującą przeciw aresztowaniu arcy­
biskupa Cieplaka i 14 ksie?> i 4oniaga 
jącą się interwencji Rządu polskiego.

Proces mordercy metropol Jerzego. 
Nasz korespondent warszawski telefo­
nuje: proces przeciw b. archimańdrycie 
Smaragdowi Łotyseence mordercy śj> 
mertopolity Jorsego, wyznaczony został 
na d. 16 kwietnia.

Rocznica traktatu ryskiego. Z War­
szawy telefonuje nasz korespondent: Z 
powodu drugiej rocznicy podpisania 
traktatu pokojowego w Rydze, L prze­
wodniczący delegacji polskiej pos. J. 
Pąbski wraz z małżonka podejmował 
wczoraj grono swoich współpracowni­
ków w Rydze.

Obchód Pasteura w Warszawie. Te­
lefonują z Warszawy: Setną rocznice
urodzin Pasteura obchodzono nabożeń­
stwem w kościele Karmelitów. PodoIu- 
Jniu w sali Rady miejskiej odbyła się u- 
roczysta Akadenja. która zaszczycili 
sw i obecnością Prezyc nt Rzeczypospo­
litej Wojciechowski. Prezydent Mini­
strów gen. Sikorski, Marszalkowie Sej­
mu i Senatu, Ministrowie, pizedstawf- 
eiele. dyplomacji, literatury, sztuki, rekto- 
rowie itd. Na trybunie prezydialnej za- 
j| fi miejsca nrotesorowie i przedstawi­
ciel ?s*#<rx‘a m  Pstryż«.

N. U. Z. A. sprzeda e Czlonleom 
Bon-gout jako środek domov o- -- 
czniczy po 1 Iitize za cenę l;LU>-0 
j i t .  Asy gna; y n a ie f/ bezwarunlto- 
• o ziktipyv. ać od poniedziałku

i9. m arca do środy  21. marca 
% r. we w s ysfckieh sk lepach  N. 
U. Z. A. i w b:u;ze. --  ipj-ykis 
- yd i e się w lolcnlu pr. y u!. Ru- 

(.go .2 . od środy 21 do 30 
a .j.a i. n.iętijy godziną 9-1 i -o 

. , o ■ Gdyby w tym czasie pod- 
j *  zt>jjo akcyzę miastową hib 

ą>datek, obowiązywać będzie do­
płata przy poborze. Kto nie wyku­
pi asygnat do środy 21 m rca b r. 
u a sp.rylus refiektovrć nie może 
;;dyż tyłko tyle zakupimy Le asy­
gnat sprzedamy.

D yrekc ja  N U. Z. A .

i l M d  Dr. Kom an StsiuUc&i
pjrowHdKi « n e c h u ję  

we I f O l f l J ;  u l. K r*sz«wtciSeg« 13
ma

Nowa lala repatriantów. Prasa war­
szawska donosi, że z nadejściem wiosny 
liczyć się należy zc wzrostem ruchu 
repatriacyjnego ze Wschodu. Ilość re- 
patrjaiu.ów z Rosji do Polski obi i czarą na 
40(1 000. Władze poczyniły już c>dpowie- 
dnie zaiządztuia celem ujęda ruchu re­
patriacyjnego w należytą organizację, 
uwzględniając przedewszystkiem ob­
ostrzenia sanitarne.

Nowe znaczki pocztowe z wiźęzuu- 
kiem K-tpernika mają się ukazać nieba­
wem.

Miijouówka. W sobotniern ciągnlenit 
Miljonówki padła wygrana na numer 
4,A>ló..m

Półdulowy strajk tramw^owy w 
Warszatyie. Telefonują z Warszawy: 
Prolclamo^rany^ onegdaj wieczoren. 
strajk tramwajaizy jako protest prze 
ciw skasowaniu dyżurów rezerwowych 
wybuchł wczoraj rano. Prezydent nńą- 
sta oświadczył, że dyżw y rcze,'\vowe 
bedą utrzymane, wobec czego tramwa­
jarze o godz. 12 przy'Stąp?li do pracy.

„Urzędowe" obiady. Z Warszawy 
donoszą: Począwszy ikS 16. b m. cena 
urzędowa obiadów podwyższona zosta­
ła z S o u  na 3000 marek.

Lekkie drgniecie w posadach droży­
zny zauważyć się dato nie n nas. lecz te 
Krakowie. Cenę chleoa, za który i tak 
placuuo tam J 945 mk.. zaizono o 25 ink. 
Obróżka to minimalna wprawdzie, za­
wsze jednak obróżka, .re-c zapisujemy ją 
z uczuciem zadowolenia i różowych ho­
roskopów na przyszłość. Moi'’ powiew  
z Zacirodu pomknif na wschód i nas nie 
pominie. Zobaczymy

Ak.wza od sjilr,’K.su, pHira i cukru. 
Rada Ministrów postanowiła podwyż­
szyć akcyzę od soirytnsu z 2500 na 10 
tysięcy od litra. Podatek od piwa 4-o 
stopniowego podwyższono do 150 mk. 
od litra. Akcyzę od ciikrn podwyższono 
z 600 na 1500. Zapasy ponad 5 litrów 
spirytusu i 100 kig. cukru, znajdujące się 
u kupców i osób -prywatnych podlegają 
dodatkowemu opodatkowaniu.

Ujacie fałss-sT/j banknotów, Z Wie­
dnia donoszą: Ujęto tu szajkę fałszerzy 
polskich banknotów po 10.000 rak. Jako 
głó wnego sprawcę aresztowano foloche- 
mika Moryca Sflssir.anna, pocł.odząc^go 
z Bułgarji, kupca Lconą ' IriKhera ze 
Stryja, żonę zegarmistrza Etlę Stock- 
hammer, łotograrfa Teodora Kbłsa oraz 
dalszych 14 osób. Dotychczas skonfisko­
wano banknotów łOdystęcznych za 70 
tmljonów mk.

(li) Napad rabunkowy w Jaworowie. 
W sobotę nad ranem wpadło 2 bandy­
tów do domu Gerscbona Błuma w Jawo- 
rowie, gdzie d o ć  grozą użycia broni 
zrabowali rzeczy wart. 3 nńljorców mk.

(h) Nagły zgon pa dworca. Wczoraj 
wieczorem zmarł nagle prawdopodobnie 
na udar sercowy, w wagonie kolejowym 
na dworcu kolejowym robotnik lasowy 
"hotr Worwadlna. poreracający z tartaku 
firmy ..Dikos" w Sielcu do Stanisławo­
wa. Zwłoki zmarłego za.rzyniufto do 
przybycia komisji sądowo-lekarskltej.

(hJ. ?ączadzenie. Zam. przy ul. Ba­
torego 11. urzędniczka Antonina Ko­
złowska uległa wczoraj zaczadzeniu. 
Stan zaczadzonej jest b. ciężki.

(h). I slłowane SŁ6.rbojstwe i  powo­
du powołania na .^wlczenh wdsk-łwe. 
Roman Moskwa. 30-ketni rezcri feta, po­
wołany na S-tygodnio-we ćvic^eBia o
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8. p. strzelców. z cuccheci do służby 
wojskowej usitowa) wczoraj w pocze­
kalni III. kl. pozbawić się żj cia przez o- 
mjcie. Zawezwane Pogotowie ratunkowe 
uratowało życie desperatowi.

(li). Chciat sie pozbawić życia z po* 
wodu zatargu z żona. W ul. Legionów 
przeciął sobie żyły wczoraj w południe 
urzędnik z Wiednia Samuel Fischer, 
po wymianie ostrych słów z żona- Pogo­
towie ratunkowe zaopatrzyło go.

(h). Okradziony kombsjaner. W dro­
dze z hotelu Qeorse’a do głównej po­
czty skradziono komisjonerowi hotelu 
Oeorge"a Pawłowi Brodziszowi 400.UU0 
mk. z kieszeni.

Ib). Kradzież. Wczoraj przedpołud­
niem, w czasie koncertu Iow. śpiewa­
czych w teatrze miejskim, skradziono z 
sali prób na III. p. sł. poi. Marianowi 
Wokulskiemu palto, wart. 600.000 mk. » 

(h). Służąca, co kradnie. Józeia La- 
tak, służącą u Tadeusza Wallnera, u- 
rzędnika, zam. ul. Friedrichów 12, skra­
dła onegdaj 3 naszyjniki, wart. 90(1.000 
mk. Naszyjniki odebrano, a Łatak osa­
dzono w aresztach.

(h) Przytrzymanie podejrzanych han­
dlarzy. W ul. Legjonów przytrzymano 
wczoraj Samuela Tokarza z Wągrowa 
po w. Warszawa i Eisiga Ptakacza z No­
wego Dworu pow. Warszawa, z 4 wor­
kami starzyzny. Ponieważ wymienieni 
nie umieli wyjaśnić pochodzenia tych 
rzeczy, przytrzymano ich w aresztach.

w orlo d : srpitala, gćz e stwier­
dzono u samobójcy s;ar. bardz. 
ciężki. i

Związek adwokatów polskich. We
fetorek, 20. bm. odbędzie się w sali Tow. 
Politechnicznego o godz. fi.30 wiecz. ze­
branie dyskusyjne o projekcie nowej u- 
staw y wekslowej, które zagai adw. dr. 
Tenner. Na zebranie to zaprasza się 
członków Tow. prawniczego. Związku 
sędziów i Związku adwokatów polskich, 
oraz Związku banków. Dr. Antoni Dzię- 
dzielewicz, Dr. Czesław Nieduszynski.

Z Uniwersytetu Ludowego im. A. 
Mickiewicza. Przy ul. Bourlarda 5, ó g. 
6.15, odbędą się następujące wykłady. 
Wtorek, 20. b. nu: „Hygjena skóry lu­
dzkiej, a choroby zarodowe" (z obraz, 
świeti.), ^asystent U. J. K. Dr. Mierzec- 
Vi. — Środa, 21. b. m: „Samobójstwo 
lako zjawisko społeczne", asystent U. J. 
K. dT . Siengalewicz. — Czwartek, 22. 
b. m.; „O psychoanalizie". Dr. med et 
phil. Demianowski. — Piątek, 23. b. m.. 
o g. 7 „Z pracowni biologa". Proi. Pe­
lt. Dr. FtrMski.

DROBNE WIADOMOŚCI.
— W Koloni dokonano zamachu 

na przywódcę naćSreftskidi separa­
tystów Józeia Smeetsa i jego sekre­
tarza. Smeets został postrzelony 
z rewolweru w głowę, zaś sekre­
tarz został zabity na miejscu. Spra­
wcy zamachu nie zostali wykryci.

—• W Berlinie w poselstwie ro­
syjski em został w sobotę podpisany 
układ w sprawie koncesji dla firmy 
Kruppa w Ross sowieckiej.

=  Minister spraw zagranicznych 
Skrzyński odjechał z Paryża do 
Londynu.

=  Żołnierz francuski, pracujący 
w kotłowni na dworcu kolejowym 
w Essetn, zabity został strzałami re­
wolwerowymi. Patrol w pościgu za 
zabó.cą zatrzymał trzech Niemców.

=  W niektórych częściach Jugo­
sławii dało się odczuć trzęsiecie 
ziemi. Najwiąfcze szkody w yrzą­
dziło trzęsienie w  Dalmacji. W Se- 
^ajewie uszkodzona została katedra 
•katolicka.

Zamach samobójczy ucznia 
gimnaziain-BO

Lwów, 19. marca.
(h) Przedwczoraj w południ , 

bo powrocie ze szkoły ucz. VII. ki, 
K. gimti.. Tadeusz Rjmisrewski, 
cbrcńca Lwowa, z pow odt złej 
roty (mi ł być wykara y ?. dwu 
przedmi tów „p U3 ‘), strzałem z re­
wolweru, ski.towan> m w skroń, u- 
siłował pozbawić się życia w mie­
szkano  swem. przy ul. T ir  ole­
skiej 28. Remiszewski o,zestiZe ił 
sobie skroń na wyl t. Z 'opatrzył  ̂

rg« Pogotowie ratunkowe i prze-

Bagśenko  kolejowe 
orzed fo ru m  sądow em .

Lwów. 19 m uca. 
(h) Dziś roii oe yt.a się w sek­

cji iii rozprawa pr eciwko wice 
yre :rorowi kontroli dochodów 

lwowskiej Dyrekcji kolejowej Bro­
nisławowi Kurcerowi, oskarżonemu 

rzez dyrektora tejże i oniroli st. 
radcę F acha o oszcz rstwo. Osk 

. Kurcer ir.iał w sprawozdań u do 
M K. Ż. donieść że p. Flach na- 
cz laik Oddziału Kontrol ego, mr­
ącego także kontrolę rad pwn: m  

orywatnem towarzystwem jes ró­
wnocześnie płatnym urzędnikiem 
te >oż towarzystwa. Ja . w swej 
•.kardze ped o-i radca Flach, 
p. Ku c:r uczynił to z zemsty z 
o. że r. Flach oskar:■ ł go przeć 
rzełożoną władzą, t  sorzedał ma 

'celaturę kolejową na wł sną r:i-.ę. 
Spr wa ta oparła s ę o ter siwo
Kolei, kiórz poleciło r. F achów 
wytoczyć ją przed fo. urn sądów ern. 
Ze względu na osoby i sto^un i 
kolejowe, które na ej rozpnwie 
z słaną wyświetlone sprawa t 
oudzi wielke zainteresowanie.

Rozprawę prowadzi r. Starosol- 
sk:, nj'< Kurcera broni ■ d ■. o at 
dr. Kibitr.

Z t e a t r ó w  Swow sic ich .
Początek przedstawień o t .  7. wiecz. 

Repertuar Teatru Wielkiego.
Poniedziałek, 19. marca: „Orlę". 

Repertuar Teatru Maleso (Gródecka).
Poniedziałek, 19. marca: „R. H. in­

żynier" (50 procent zniżki).
Repertuar Teatru Nowości.

Poniedziałek, 19. marca: ..Bal w e- 
perze" (50 procent zniżki).

Z  o s t a t n i e j  c h v j. i  *

UROCZYSTOŚCI W WARSZAWIE.
Warszawa. (AW). Wczoraj mia­

sto przybrało odświętny wyraz. Po 
uroczystcm nabożeństwie w kate­
drze, które odprawił ks. kardynał 
Rakowski w obecności Prezydenta 
Rzpltej, członków Rządu, Sejmu itp.. 
odbyła się pod pomnikiem Mickie­
wicza przed Prezydentem uroczysta 
defilada wojsk, prowadzona przez 
gen. Żeligowskiego, którego witano 
entuzjastycznie jako bohatera Wi- 
leńszczyzny.

Uroczyste nabożeństwa i obcho­
dy odbyły się wczoraj w całem Pań­
stwie. Podniosły charakter miały one 
zwłaszcza w Wilnie, Krakowie, Po­
znaniu i Katowicach. Wszystkie 
miasta przybrały wygląd odświętny.

GEN. SIKORSKI DO MARSZ.
PIŁSUDSKIEGO.

Warszawa. (M.) Gen. Sikorski 
wystosował do bawiącego w Wilnie 
marszałka Piłusudskiego z okaz): 
jego imienin następujące pismo-. 
„Łącząc się z hołdem armii, prze­
syłam pamtu Marszałkowi szczere i 
głęboko odczute życzenia. W ra­
dosnym dla Polski momencie, w  kto 
rym ostateazne uznanie granic jest 
uwieńczeniem długich lat walki, ży- 
czienia szczerze myślących patrio­
tów zwracają się ku Twa' osobie, 
gdyż w e.poce tej niezafartami głos­
kami zapisało się Twe imię p. Mar­
szałku, jaiko pierwszego budowni­
czego gmachu państwowego Rr/pti- 
tei“.

LITWA PROTESTUJE.
Londyn. (PAT.) Poseł litewski w 

Londynie zgłosił w  horeigne Office 
protest przecinko uchwale Konfe­
rencji Ambasadorów w spranie >vi!_ 
i ta Protest powiada, że decyzja 
sprzeciwiła się duchowi traktatu 
Wersalskiego i statutom Ligi Naro­
dów, a nadto zasadom, dla których 
walczyli alt anę i a wraz 2 nimi Li­
twini.

POWRÓT POUCJANTÓW- 
BOHATERÓW.

Poznań. (PAT). Przybył tu od- 
j dział policji państwowej tut. okrę- 
■ gu. który brał udział w objęciu 

przyznanego Polsce pasa neutralne­
go. Na 120 policjantów 25 zostało 
odznaczonych Krzyżem Walecz­
nych. Policjanci po dwutygodniowym 
urlopie powrócą dó swych formacji.

EKONOMISTA
G w e ł t o w r o a  p a n i k a  n a „ « s a r -

n @ i  g i e ł d z i e * *  w e  L w o w ś e !
Lwów, 19. marca.

Już od wczesnego rana na gieł­
dzie nieoficjalnej 1 wowsktaj pano­
wała dla walut i dewiz obcych ten­
dencja wybitne zożkowa. Dokony­
wano jednak transakcj. choć mam 
i niewwtlkiemi sumami.

Nagie około godz, 10 min. 15 
przedpołudniem zapanowała na gieł. 
ozie nieopisana panika. Zaniechano 
wszelkich transakcji i pomimo zna- 
-jrfteszeso zaofiarowania po cenach 
iTskich, nikt nie chokil nabywać ja­
kichkolwiek dewiz i walut zagra­
nicznych.

Panika rośnie z minuty na mi­
nutę.

Co jest bezpośrednią przyczyną 
popłochu nikt narazSe ustalić nie 
może. Jako główmy powód podają, 
że P. K. K. P.. która jeszcze rano 
kupowała waluty \ dewizy obco 
óość chętnie, około godz. 10 przed­
południem zaprzestała je nabywać

i GIEŁDA LWOWSKA OFICJALNA, 
i Stale zainteresowanie skupia sic o- 

koło akcyj przemysłowych. Gwałto­
wna haiissn trwa w dalszym ciągu, bar­
dzo silny popyt przy ustawicznie nie­
wystarczającej podaży. Cbodorów 75.000, 
Ojkosy osiągnęły kurs 95.000, za Ja­
worzno płaca około 250.000. W walu­
tach nadal ruch słaby, przy znacznej 
zniżce kursu. Dolary spadły na 41.000. 
Marki niem. 2. Praga 1200. Wiedeń 60. 
Tendencja dla akcji cilnle zwyżkowa, 
dla walut zniżkowa. Usposobienie w ak­
cjach niezwykle ożywione.

GIEŁDA ZURYCIiSKA, 
Zurych. (PAT.) Notowania wstęp­

ne z dn, 19. b. m .: Berlin 0,02.58; 
Holandia 212.30; Nowy Jork -538; 
Londyn 25.26: Paryż 24.06; Medjo- 
lon 25.50; Praga 15.95; Budapeszt 
0.16; Sofia 3.30; Warszawa 0.01.25; 
Wiedeń 0.0074.

Z TARGU ROPNEGO.
Cena ropy borysłowskiej wynosi 

750 mp. za 1 kg. loco stacja kolejo­
wa w cysternach nabywającego. Re­
zerwa tak ze strony kupujących, 
jak i sprzedających. Brak transakcji 
na targu. Ceny podane na podstawie 
ofert.

Z TARGU UDZIAŁAMI 
BRUTTO.

Po chwilowem ożywieniu, spowo- 
dowanem przedewszystkiem zaku­
pami, podjętemi przez interesentów 
przyjezdnych, nastąpiła na targu 
stagnacja. Zwyżka wartości akcji, 
jako wynik ustalenia wschodu, gra­
nic Polski, pociągnęła za sobą skie­
rowanie spekulacji w tym kierunku. 
Również i wiadomość o przejściu w 
sejmowej komisji przemysłowo-han­
dlowej w tej formie, jak ją przynio­
sły dzienniki, bez bliższych danych 
budzi wątpliwości. Zwłaszcza ko­
mentowany jest dodatek do projek­
tu rządowego o sprawie bruttowej, 
odnoszący się do ograniczenia licz­
by bruttowcóW'

zupełnie. Zdaje sie, że na wybuch 
paniki wpłynęły też ostatnie wie­
ści telefoniczne z W arszawy, gcfzL 

„ również na czarnej giełdzie wstrzy 
gma.no wszelkie transakcje walutowe 

Wobec tego kursu poszczegT-S- 
u nycłt walut ustalić r.ie maż,ta. P e-  
|  dajemy je w  wysokości notowanej 

tuż przed wybuchem paniki; jednak­
że d-cdać należy, że nawet po 
kursis żadne waluty i dewizj nie 

i znajdują absolutnie nabywców.
* *

GIEŁDA LWOWSKA NIEOHC.
Dolary amer. .33.900, marki niem. 10 

tys. 2—2.5, 1 tys. star. cni. 2.60— 2.70,
drobne 2.50—2.55. Czeskie 120P—1220. 
drobne 1180— 1200, Runie .'-setki 4.5'--- 
4.60. ruble setki .Kącik" 17-15. setki 
zwykle 4-4.20.

Złoto: 20 kor. 190 200.000. 20 frank.
180—185.000. 20 mark. 114—115.000. K. 
rubli 240—242.000.

Srebro Kor. austr. 27<X9—-2750. 5 kor, 
14500—15.000. Floreny 7250-7500. Ru­
ble 12500—12800.

Według ogólnego mniemania.
projekt ten. bez względu na to, czy 
będzie przeprowadzony w formie 
niecderwainości prawa poboru u- 
działów brutto od terenu, czy też 
kreślający masimum podzielności 
udziałów nawet na l/J.-^odzi zasad­
niczo w handel bruttami. Z drugiej 
strony podawany jest w sferach ra­
diowych fakt. że Rząd poniesie 
wskutek ustania ruchu handlowego 
bruttami wielkie straty, gdyż pozba­
wiony zostanie zysków, które czer­
pie obecnie z opłat skarbowych, od 
cessji, taksy przenośnej itd.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
(—), Mimo spadku obcych walut, 

ceny na targach lwowskich nie tylko 
że nie spadają, ale systematycznie 
idą w górę. Podaż na artykuły żyw­
nościowe jest silna, popyt ze wzglę­
du na wysokie ceny średni.

Dziś ceny nabiału były następu 
1 iące: masło za 1 kg. 23—26.000 mk.: 
jajo 400—450 mk.; mleko 1300—1500 
mk. za litr; ser za kg. 4000—5000. 
mk. Za 1 kg. mięsa plac.: wc-towceo 
9—10.000 mk.; wieprzowego 14— 
15.000 mk.; cielęcego 7000 mk.; za 
! kg. szynki 24.000 mk.; surowei 
20.000; kiełbasy 18.000 mk. Za 1 kg. 
kartofli płacono 400 mk.; buraków 
600 mk.; pietruszki 1000—1200 mk.; 
cebuli 1800—2000 mk.

Za 1 kg. szczupaka płacono 25.000 
mk.; za jedną kurę do 40.000 mk. Za 
kg. cukru kostkowego 5000 mk.; 
miałkiego 4000 mk.; kawy 30.iW 
mk.; herbaty 60.000 mk.

Za cetnar metryczny węgla pin 
eon 30.000 mk.; drzewna 18.0C0 mk

GIEŁDA ZBOŻOWA NIEOF1C.
Tendencja dla zboża zniżkowa ? 

wyjątkiem owsa, hreczki i ziemniaków, 
na które duży popyt. Pszenica 160.090- 
180.000. Żyto 90.000-95.000. Hreezku 
90.000—100.000. Owiec 140.000— 142.00o, 
Jęczmień 105.000—110.000. '*
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in bszdośrednia kemiiatitaGię kala
n ilfc j  fflatepeUśa 3T-2;cta3i3Śra5|ij.

* Lwów, 1 t> marca.
Onegdaj bawili we L . owic dwa, 

d iiigaci es ch iilow cc ich kolei 
pań twowych pp : ja i Nemeczel; 
i J.ui Dworzan ccicin'd;>pr>wadze- 
nia da skutku lep ?y^!> hezpośre- 
un-ch połączeń ko 'i wyth pomię­
dzy 'Małopolską a Czechosłowacją. 
W sprawie te] odbyli dlr.żs ą kon- 
t renc.ą w tuteis ej d rew ii kol 
jowei z dodami,m. w .n  ki;ni. Po 
ogtądręc u osobliw t /c i  i .u i w acd-
jec alt oba; delegaci ze L ' owa do 
Koszyc.

m ię d z y m ia s to w a  ko m u -  ■ ■ *

s a m o c h o d o w a
(Korespondencja w łasna „G azety  L w .‘‘>.

Łu:k. 13 m a r c a .
. Z  powodu rzadkiej sosuiikow o 

fieci kolejowej u w c ;; clnich kre­
sów Państwa pows a ją tu icwKe: 
przedsiębiorstwa utrzymujące slałą 
komunikację samo hodouą p mię- 
dcy poszczególnemi miastami, Ko- 
u-u.nikac a tego rodzaju czyni w 
osta nim czasie znacz e poet-?py 
J s^ale się rozwija. O egdai udzic,- 

a O .regowa Dyi' kc a rebói pu 
blitz ych przy W ojew ódzk i: Wo- 
I jd ik m  zezwolenia na uruchom e- 
nie pt e s ębiors.wa s aiej i te?u- 
larnej komunikacji samochodem i 
fypu osobowego między miasjanii 
Równe-—Krzemieniec przez D. bn> 
°raz Rów u e— Ko.zee.

Ko nu; ikacja odbywać s ę s ę ­
dzię regularn e prcez ca’v rok ha 
razie z jednym przejazdem dzienni : 
w ębvdwu kierunkach i słuzyc tez 
będzie co o r.e  vożenia poczty.

Zniżka cen — to fenomen, od k tó re - 
odzw yczajono nas w la tach  w ojny 

1 mótrtijwnft-ydi. A- jednak i na tem  polu 
•Oiajdujciny alaJie na razie przebłyski 
naw ro tu  do norm alniejszych s to ln ik ó w .

Oto największe fabryki łódzkie Szaj- 
b iera i Golmiana obniżają ceny tow a­
rów ba w cłrutniych o. 10 pre. Mało to, 
ale wodle przystawia: Dobra psa i mu­
cha.

Spadek cen w Poznaniu. Donoszą z 
Doznania; W związku za spadkiem cen 
żyta, piekarze obniżyli cenę chicha z 
3.300 na, 3.10i* za 3-fmitówy bochenek. 
Z burych a-rtyknłów potaniała słonina.

Liczba bezrobotnych w .ostatnim ty- 
X-ot.ta.in znacznie wzrosła, co słoi w 
związku •/ redukcja pracy ?•'zamknię­
ciem niektórych fabryk. W stosunku do 
stycznia liczba bezrobotnych wzrosła 
dwukrotnie i wynosi chcenia oko to 115 
tysięcy w całej -Polsce. a 11.01)0 >.v
W arszawie.

Znamienny ofcjaw. Wobec braku 
gotówki hula Raków w pobliżu Często- 
chowy wymówiła pracę 600 robotni­
kom i 24 urzędnikom. Wypadek to nic 
sporadyczny: liczba bezrobotnych zwię 
kszać sfe musi. noki powołane czynni­
ki nie zapobiegną ciągłemu wzrostowi 
drożyzny.

(u) Podw yżka opłat za dostawianie 
wagonów kolejowych. W ślad za pod­
wyższeniem taryfy towarowej, podnie­
sione też zostały opłaty za dostaw ia­
nie i odstawianie wagonów do pryw at­
nych i najętych magazynów i składo­
wisk na 3000 mp. od jednego wagonu! 
Za podawanie zaś wagonów na boczni­
cę (tory przemysłowo) opłaca cię od­
tąd : 1) Za każdy wagon ładowny, do­
starczony tu  bocznicę lub zabrany z 
tejże, za pierwszy kilometr przebiegu 
wagonu — 4500 mp., za każdy następ­
ny kilometr — 1500 mp. 2) Ża wago­
ny o pojemności 30-tonowej podwój­
nie. 3) Podwójna opłatę pobiera sj.ę 
również za każdy wagon próżny, do­
starczony do załadowania, a zwróco­
ny w stanie próżnym na stację. *

(u) Obliczanie czasu wolnego od po­
stojowego na kolejach. Ministerstwo
koleji ze:. w ydało  zarządzenie , że we
w szystkich  stacjach be;: w yjątku  ma 
być  naladuuek  i w yładunek  p rzesy łek , 
k tó rych  ładow anie względinie w y łado­
w anie m aja uskuteczniać nadaw cy 
w zględnie odb io rcy  w łasnem i śro d k a­
mi, dokonyw any w dni pow szednie od 
g. 8 08 1S. beż p rzerw y , t. j- bez u- 
w zgiędnienia dw óch godzin objado- 

f w ych od 13 dO 14. W obec teg o . p rzy  
takich 'ładunkaph należy  ^ J -

s z c śc, i ogod z i nn ego term inu w olnego od 
posłok-weigo także godziny od 12 do 
14, służące do tychczas za porę obiado­
wą 2 a : podstaw ę do obliczenia posto­
jowego li.deży Z3tem brać  godziny od 
S dó 18, a nie ixl 8 do 12 i od 14 do Tjji 

(u) Ograniczenie ładow ania zagra­
nicznych przesyłek towarowych. W e­
dług og ło .zen . um ieszczonych na 's t a ­
cjach kolejowych, w ydano z dniem 12. 
m a rc a . b. r. bezw arunkow y zakaz łado­
wania do o tw artych  w agonów  (w ęgla- 
rek) polskich koleji państw , w szelkiego 
rodzaju p rzesy łek  tow arow ych, p rze­
znaczonych za granice. P rzyczyną  t«jiro 
zarządzenia ma być zm niejszenie się 
ilostanu w ęglarek  z powodu w ystania 
za granicę.

W róść Ligi Bsbirt.
Pomoc dla repatriantów i zdemobili­
zowanych. — Ochronka im. Piłsud­
skiego. — Cegiełka na Wawelu. — 
Herbaciarnia przy budowle II Do­
mu Techników. — Dorn dla kobiet 
pracujących umysłowo im. M. Du- 

lębianki.
Lwów, 17. marca, 

(mg.) Na dorocznem Walnem 
zgromadzeniu lwowskiego Koła Ko­
biet, które odbyło się.onegdaj pod 
przewodnictwem p. Bogdanowiczo- 
wej, dokonano przeglądu prac zrze­
szenia. oraz omówiono program 
działalności na przyszłość. Czyn­
ność ta, która w czasie wojny sku­
piała prawie wszystkie sity około 
niesienia pomocy legjoiiiś‘cie i żoł- 
niewi polskiemu, obejmuje obecnie 
prace w rozmaitych kierunkach, — 
przeważnie zaś^iziatalność humani­
tarną, i opiekę nad młodzieżą. W 
czasie powrotu repatriantów do kra­
ju spieszyła im Liga z wydatną po­
mocą, oraz przyjęta ju c z n ą  liczbę 
dzieci repatriantów do Ochronki im. 
Piłsudskiego. Pozostałe po Komite­
cie „Wszystko dla tfontu" mąterja- 
ty rozdano zdemobiiizowanynt, ia ś  
fundusz tego Komitetu obrócono na

• założenie lurbac arui dla młodzieży 
j tecluiickiej, pracuguAi przy budowie 

II-bom u Techników. hiweiuarz po­
zostały po „Oosiiodzie Żołnierza 
Polskiego", przekazano Ochronce im. 
Piłsudskiego. J
" Uczestnicząc w pracach ogólnej 

organizacji Ligi Kobiet Rzeczypospo­
litej, wzięło lwowskie Koło udział w 
kiiku zjazdach, oraz przyczyniło się 
do wspólnego zakupienia cegiełki na 
Wawelu,

Ro sprn wozdaniu przewodniczą­
cej omówiono prace poszczególnych 
sekcji Tow. P. Janina Krauzówna 
zdała sprawę z prowadzenia D- 
chronki, p. Baitiowa ' z czynności 
herbaciarni' przy biicjowie- Domu 
Techników, p. Felszrytio-w a z sek­
cji dochodowej. . skarbniczka p., M. 
Krauzowa .przecMożylą radmnki, któ­
re W ynoszą około 10 miljor.ów do- 
cliodu 7 j pól mil. rozchodu i saldo 
w kwocie 2 i pół mil. Stwierdziła 
pr/y tein skarb,ntcz-ka srały rozwój 
oigamzaca, wzrost funduszów i e- 
flergiczfti działalność' Koła. P. M«- 
ktowska .inńemem Komrs.ii szkontrn- 
iąccj stwierdziła zgodność rachdflć 
ków. -Jle-aHn uAŻUlono skarbniczce 
i wydziałowi absolutorium.

Ożywioną dyskusje wywołała ro- 
rus/T.nra przez p. Mośiłlcką srprawa 
załdfenia Bomu im. Marii Dulóbiaii- 
ki. który będzie schronisk i c-m cła 
k< iiet praoń.ących umysłowo i przy­
tułkiem dla opuszczonych, intelisremt- 
r.ycli staruszek. 'PoshmowdojK! po-' 
wierzyć asobuemu komitołowi -spra­
wę zorganizowania akcji lnid<rvy 
tej instytucji' na przyspesoibionym 
iuż gruncie.

Na wnioiyek p. Toror!*cwter.owe.i 
uchwalono założyć przy Lidze Koło 
młodzieży, w końcu wybrano nowy 
wydział- i omówiono 
ki 7ia rzecz Ochronki im. Plsudskie.- 
go w diiu św. Józefą.

O O Ł O S Z f i M M l .

P Vcfc’lłić

T. IV 330/22/3. Za la iz e n ie  postępou an  n c;-i r. 
'U tnania tu rmariego. Luiw>.; Holewa urodzony w o 
'861 w Cłł :goC/.owi’e powiat M ytlonice, rolniir lam - 

b o  udział w w o .n e  światowej j*ko żołnierz 20 r, ,> ' 
oa i i  wr-eśnia 19*b n u ó if  c  scoie zuuku -lycia G 
Zatem prz/jed możua, że is n ują warunki .tp inu ien ian -i 
śmierci n u s a a y  z o l  marca 5ś)iS Jfr. ]y.f 
zarządza się na wniosek M agiele  iy Holewa postom-.,.- 
liie, celem uznania wyż W ym ieianego 2a zmarłego 
Ogłasza mę. pżzeio wezwanie aby  o zaginionym udzielo­
no sądowi wiadomości. Ludwika Holewę wzywa 8S» 
aby stawił s e przed podpi sanjm sądem Ii b w innv ser 
sób dat znać o sob.e, Jto szy c iu  m ic-saach  od d, i\  
Cgoszonia tego zarząaa,na w „Gozeem Lwow-kie ** s'a 
im ponowny wniosek Wy,U oaiau-cziie orzeczenie J 

tąi-okręgow y,- Oddział IV.
Wadowice, 18 -'tycznia 1923. jy

T. IV. 305/22/5 żanądzente po«t«powawa coien, 
nznan a za zwar.ego i ma«eńBtwa za rozw azai e A,- 
drzej Rodak syn Jakóba . Murjan ,y .u r r d ^ J  w r  i f e  
w Czuiicu pow.a, B ała , tam zam ieś,kały, w  czato- 
wojny świa:ov,-e bc .t jako żołnierz 56 „ , z końce,, 
sierpnia 1914 udzr.r w bilwis fJ«d Kraśnikiem i t>J g ' 
czasu niema o iego iy c u  żadnej wiadoruośe'. Gdy zatem 
można przyiąć, z-, za .on .eja  „a.nnki domuUmania 
śmierci z ustawy 31 marcu 918 Nr. 12i  Dz. n n , ,  
§  112 k. c., z .iz ą .z a  się ca  wniosek żony jego Z f 
Kodakowej pus; powan.e celem uznania' wyż w m ien io -  
nego za zm» :eg® a . małżeństwa między nim a w nio­
skodawczy!, a -m a 6 ute-o 1912 zawartego za rozwiąza­
ne. Ogłasm  się wezwan e , aby o zaginiony,,
ud»elono lądomości sądowi iub dr. J6 , efł>wi K?ul)ItJ Q.  
wł, adw oictow i w Wadowicach, którego ustanawia s 
kuratorem zapnicnogo i obrońcą węzła m ałzeńskieg, 
Andrzeja Kodaka wzywa s-ę, aby stawił się przed po i- 
pisanym ą lem  lub w urny sposób d e ł znać o sobie. Pc- 
sześciu miesiącach od dni* ogłoszenia tego zarzadzen,-, 

'w „Gazecie Lwowskiej" sąd na L c n i w n ^ n S f e  
ostateczne orzeczenie. 3 '

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice. 18 styc/n ia 1923. ' 2 ł2 i;
T. IV- 300/-2 2. Zarządzeń e postępowania ce’e... 

eiznama /u  zm a^ go . Józef Gnder 8Vn J na i Katarzyny

z. Gorylów, urtdzmny dnia Z'A niuja 1836 w Mo zv.zan ci 
poyli.it Żywiec i tam zamieszkały, robotnik f.uryd^n 
po ro/.;;ad Lęciu s e Austrii yoszadł jakc, echoinik uao - 
5ii>.':z Lwowa z gruj ą jene, a-ła A eksandrowicza, /jastwf 
ni i przydzielony -'ostał ćo 12 p. p. wojsk polski rb 
w watkiich pod Żółkwią miał dos ać się co aiew 1 
ukra ńskiej. Od pnets o 3 i*t niema o nim żadnej wi - 
'.i maści Gdy zatem przy ąć można, ie fs tn  ejąw a-  
flfnki domr iemania śrńii ci z ustawy z 31 marci 1918 
\Tr. 128 I)i. p. p„ zarządza się na wn osek maiki jego 
Katarzyny Cader postępowanie, celem uznania w i  v.' 
miunioneg- za zmarłogo. Ogłasza się przeto w z -Tu.i . 
iby o z ginionom udzielou.) sądowi wiadomi ś .i. Józel:- 

Gidbra o ,le żyje wzywa sio, aby staw ł s.ie przed po - 
rsanym sądem Rb w icny sposób aał znać o sob e. p.
■ ześmi m esiscaeh od daia ogłoszenia tego zarządzeń a 
■■■ „Gazecie Lwowsi ej“ sąd na ponowny wn.osek wyd 

obu oczne orzeczenie.
f a l  okręgowy, Oddział IV.

Wadowice, 21 listopada 1922. 21.26
T. IV. 345/22/3. Zanądzenle postępowania cel rn 

■iznania za zmarłego. Wincemy Jurecki sVn Wojciech 
Magdaleny u otzony roku 1887 w Zatorze, zamieszkał;,

•r Dugaju Zatois-cim, ioIn’N, biorąc ndzi&t w wojn - 
śyiatowej jako żołnierz 56 p. p. _ d^stnł się do n ew, J 
rosyjskiej, skąd ostat i.ą wiadomość dał osobie 15 n aj. 
'.♦'17, poczem ślad o n m zaginął. Gdy zatem przyjąć 

ożna, że istnieją w„runki domniemania fwierci z usta­
wy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. pt p„ zarządza się lu. 
..-niosek i  >ny jego Maiiaimy Jureckiej postępowanie c -
i m '.unania wyż wyniieniouego za zmarłego. Ogłasza 

ę j rzelo W zwanie, aby o zaginionym udzielono sądów
ii i-.domości. Wincentego Jureckiego wzywa cię, aby s'a- 
■>. I się przed podpisanym sądem lub w inny sposób d

-c o sobie. Po sześciu miesiącach od dnia ogłoszeniu 
go zarządzenia w „Gjiżece Lwowskiej" sąd na pon - 

iv uy wniosek wyda ostateczne i»rzenz;nie.
Iripl okręgowy, Oddział ly.

Wadowice, 8 s yciuia 1923. 2128
T. 5/23. Jóief Józ syn Władysława i Katarzyny 

Klimkówki wyjechał w roku liOG za zarobkiem do Ame­
ryki, po zawiadomieniu o przybyciu ślad po nim zagi­
ną’. Wzywa, i-ię każdego, ktoby miał wiadomość o nirn. 
by dał znać sądowi lub kuratorowi dr. Ślączce w Su-' 
noku do jednego reku. Po apływie czatokresn na po­
nowny wniosek będzie uznany za zmarłego, am ałłeństuo  
z Anną W inkom, ą za rozwiąi »n«.

Sąd okręgowi.
Sanok, 5 >utego 1925. 2158
T. 28 21. Michał Grabas syn Katiiaiisrsa z Kain - 

owa, lat 36, jako jeniec 1 lipca 1918 utopił się w rzec \  
Zarządzając pos ępowanie celem uznania go ?a zmaiłego 
, rozwia snio inałżeó»‘wa wzywa się, aby do pół r*- ^

• u Ait.'; łCcIl.U aąuoi* i -jb . dr. l-tcruow,, ;a!wj):..'i.o*i .w 
, r cm ślu, Kuratorowi i ob:oń-.y węzła miiieńskiego,, 
udz elouo wiadomości o zaginionym, poczem na pouo- 
w y wi o.ii; wya.i sąd ostateczne orzec.e.iie.

Sąd okręgowy.
Przemyś1, 19 kw' ,nia 1921. 21B6
L. cz- T. VI. 114/1 V.'drfl^n'!e postępowania 

elem udowodnicala śmierci Franciszek Sapeeki z By­
strzycy zebrany w Bftjiy. *3' • r. przez moskal! opu­
szczających w odwrocie R ziszów  zostul wywDzioiy  
Jo Rosji i tani osiedlony w Tarziss anie następnie w 
Karl us*u. Po wybuch rewolucji bolszewickiej w st.- 

'ł Sapeckl do V. d/wizji wojs< poh.kich j-ko apte-. 
.arz w la.-rpu łe saperów i wraz z częścią .tf-| dywizji 
nia 11 siycznia ititiO r. óosirł sic tlo niewoii bolsze­

wickiej gdz.e dria 17 stycznia !9 0 według zapizysię- 
żonych zeznań św ad,a F.aneiszku Dyr.owsklego
unr-ir Gdy w obec powyższego jest prawdopodobne. 
i  -, Fn-nciszek Skpacki umarł, przeto na prućóę Anfei. 
Sapeckicj wdraża się posiępcwanie ctl.m  ndowc- 
duicnia zaszłej śmierci zaginionego. \'ydnje się przetc 
ogó ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo kuratora 
dr. Juljuna Kryplewskiegc adw. w J arnowie, aż di 
dni3 1 lipca 1923 o zaginionym. Po upłyi e pcwvż- 

ego czasokresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu 
dowodów będzie rozstrzygi. ęte o dowodzie zaszłe: 
śmierci.

Sąd okręgowy Oddziel IV 
Tarnów, dnia 6 października 1 *2A 211 i! 1—3 
T. E87i21/3. Wdrożenie postępowania celem u- 

znana za zmarłego. Auastizja Ctfaman w Wykotach 
wniosła o uznainle sw ego brata Michała Chumana za 
zma.łego. Z zeznań w«ioskodawczyni i poświndceenia 
Zwierzchności- gminnej w Wykotach wynika, że Michał
Ciiaman jako źoła:crz 53 p. obrony krajowej byłe;
armji austrjackiej dostał się w. r. 1915 do r.iewoli roć 
hjskiej i od lata 19'5 roku żadnej o nim niema wia­
domości, zachodzi za em domu ennnie, że wyż nazwa­
ny umarł. Na podstawie ustawy z 31 marca 1918 Nr.. 
Ic8 Dz. pp. wdraża się ro.-tępowar.ie celem uznania 
Michała Ch mćiia z a zmaiłrgo. M^ydaje się przelo we­
zwanie, aby u .'zielono : ądi wi lub kur; torowi p. dr.
Mor.dererow i adw. w Samborze, w.adoniości o po
wyż nazwanym. Sąd tut. na ponowną prośbę po dni:
1 y tidzdernika 1923 orzeknie o uziiamn Michała Cli*- 
mana za zmarłego.

Sąd okręgowy oddział V.
SarnŁor, dnia 10 marca 1923 1120)
T. 179/22 4. Wdrożenie postępowania celem p 

znania za zmarłego Michał Sztyk urńdznny 10l>sierpnia 
879 w Trembowli zainieszl.; 1/ w Wollcy powołany 

cz tfie ogólnej mobilizacji do wojska ustrjackleg,. 
opuścił u* sierp ii u swoje miejsce zemiesikar.ia i jakó

I



s „OtAZETA ^W OW SKA" t dima 20. marca 1923.

żołnierz brał udział w w o n b  światowej w przebiegu 
której dostał się do niewoli rosyjsk ej, W marcu 1916 
zachorował na tylu: wskutek czego oddany został do 
szpitala gdzie mi ł umrzeć wedle zeznań świadków 
Iwana Kubów i Antoniego Palidwó . Od t go czasu 
brak o nim wszelkich wiadomości. Gdy żalem przyjąć 
należy, że zachodzą wymogi ustawowego <orninlem - 
nia śmierci przeto wdraża się na prośbę U u y  jego 
jewdorby SztyK, postępowanie celem uznania za zma:- 
łego Wydaje s ę przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lnb kuratorowi p. dr. Baranowi adw. w 
Tarnopola którego równocześnie ustanawia się obroń­
cą w ę ła małżeńskiego, wiadomość o powyżej wymie­
niony . M:chała Sztyk o ile żyja wzywa się aby przei 
titej wymienionym sądem stawił się lub w inny spc- 
sóc uwiatoinił o życiu Sąd tutejszy na ponowną pro­
śbę po upływie 6 tnie; ę y od ogłoszenia tego edyktu 
w „Gazecm Lwowskiej" rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy oddział V.
Tarnopol, duia 21 styczn a 1923 2148
T. 6 / 23, Karo! R d :l f 2-im- Werne-, syn Eliasza, 

urcdzon w N wrze 17. kwietnia 1872, żołnierz byłe 
arm i su rłseki I, b ał u tz a ł  w  woinie ausirackiej 
poczem w szelki ś d * i nim zaginą/. Wdrażając n 
pcoścę 'A lodzi mierzą Krze znwsk e?o postępowanie 
celem uznania zaginionego za zm arłego, w zyw a się , 
ażeby u wiadomi uio 5 ą l alco kuratora D .F ed m au n a  
w C zo-ikcw ie o zarinionvir. Po dniu 1. września 
19/3 sąd na ponowny ^wniosek rozstrzygnie O uzna­
ni u za zmarłego-

Sąd ok tfeow y Oddział IV-
Czortków, d tia 6 lutego 1923. 204">

Osi szani . Nu i os < dreniu unia 2. marca 19 3 
wpisań- na 1 s:ę adw rki .ó : D . Karola Haittucbc ; 
s e bą w Ś i i - iy i le ,  L) M iż.es a Lusti a z s e d z - 

ą we L u o r ie , Dr. Jóreła R n ha z  siedzioą u 
O f i  ich  i Dr- Grzegorza Sie iuka z si d itą  v. 
Po. hale .ch- Zgłosili zamiar p r z e s i le n ia  -i Mak 
S be ,e  Lwowa 00 Ku ikowa, Dr- J kób \**lf z Wi- 
ei fTń-cz. ka d> G rzvm alswa, Karci lo zc Sta­
ni ław ow a d t Peczen.żyna i Dr- Ber, H towit* zs 
Lwowa do Janowa.

Z Wydziału Izby adwok?.t'w- 
L t 6,v, dtia 14- m>rca 1923- 2141
C-. 1. 70/23/ . Edykt. Strona powodowa Jędrzej 

D- mkow cz i tow ,vnos/u sk i g} p~zeeiw stronie pozwa­
nej Dymitrowi De.-nko.vicrowi z : obrej o uznanie wła­
sność do L. cz. C . I. 70/23/1. Aadjeacja do ustne 
ruzirawy z .s ta łi ' yznaczŁnu na 13 marcu 1923 godz. 5 
rano w tym sadz e biuio nr. 6 Ponieważ miejsce po- 
bylu strony pozwą ej j-st nie turni, ustanawia się adw. 
dr. H-ndla, adwokata w Sanoku kuratorem, który ią hę 
dzłe rasteyor.ał na jej kosit i nitbezcie zeńn'Wj dotą” 
d ó ió li ona suma się nie stawi i uia ustanowi pełnom-.- 
cu.ka-

Sad okręogwy, Oddział L
Sacok, 10 la ego 192’. 3 6
Cg. ,X. 2 /23 1. E iy-t. Ttrona powodowa Wikto

/-amnicki w.,.osia skurgę pr.eciw stron ę pozwanej (
r el Krau", n '-v i domy z m ejsei pobytu i R f  el fo l

do L. cz. Cg. X 22 2 /1 Ajdjeacja do rstn-i tos wnw ,

została wyznaczona na 33 stycznia 1928 godz. 9 przed 
południem w tym sądsia sala rozpraw nr. 16 ul. Rutow- 
s kie go 13. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej 

n eznane, ustanawia się adw. dr. Ostaszewskieg. 
kuraio era, klóry ją będzie zastępował na jej koszt 
n ‘bezpieczeństwo dotąd, dopók. ona sama się nie staw, 
r nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd ukęgowy cywilny, Oddział 1.
Lwów, 15 stycznia 1923. 3153
Vr. V . 408/21. 'Wyrozii-m z dnia 17 muja 1921 L. 

i z. Vr. VL 490/2 1/16 to.taf Izrael Geller false Harpie r 
z Grzymałów* skazany za tajny v. yrób wódki z mąk 
nu sześć miesięcy ścisłego aresztu

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Tjrnopol, 8 marca 1923. 2C0ii
Frez. 6872/22, Sąd apelacyjny ogłasza, le  Roman 

Łihodyński zamianowany notaijueieai w Budzauowie 
/.łożył dnia dzisiejszego przysięgę służbową i może swój 
tir, ąd onjąć.

Lwów, 13 marca 102Ł 8150 1—

S- 29/13 328. Znosimy k nkurs otwarty uch .a  
tą Sądn okręgowego jako handlowego we L u >2 ; 
dnlą 6. listopada 1913 S- 2»/:3 di majątku p o r .  il nr 
Ga: ev sk iejo  Tow arzystw a kredytowego dla -/ze-- 
mys n budowlanego stew- zar. z ogr. poręka we L vo- 
wie wobec przew yższania m jatku c ynnego a?y 
stm ę zgłoszonych w iczy te ln o śc i upaałcściowycł!.

Sąa ok ęg>wy cyw ilny Oddział VII.
Lwów, dnia 19- Stycznia 1923. 21^9

Pi m. .9/ 0 Kg. C. 25. Za ządza się v-; k eśl. r.i 
z rejeshu h t . lewego oddział C- w tut. std z is  cki-ę-. 
j k> band Iowy ni pr_w adzoie o frrry „A to noa,:I.«

ó. a z ograni reną od. owiedzlc-JlO.śę.ą w Zikopa- 
Kin z powocu u >ywu cz: su, na kfó y społ.a t o-
..tała awurta wubec dckouaqpj i ukuuezon-j • i
I kw dacj s; ólk .

Sąu okręgowy jako handlowy, Odd ia I
N wy Sącz, cnia 10 lutego 1923. 203d
F m. 779/23 Oćdz. C. UL 210. Zmi ny r d ;osa o 

ię do wpis n ch jat w r e j . strze ha dlow/m  f ;nt s /ó i-  
cwych. Do rejestru 'ii i ł  C. w cią /iię to  co m  ię . 

•mir: Siedzib - Krtn; : K a ów. B rat en e f nu-: ,B  .<•■ 
yk “, Towarzystwo i. i ,dzv r cow -o bvidlu. ;o  

i  ograncłoną r-dpowledri lecś Uchwałą a óluikó ■
•: 3 ia O p«a 1-82 1. r. 27s53 p . anbWioao r z ią
3 ie j l kAi »cję tejże. L.i-iwldatorani t»sta- ow.onv:

R fał ' f /lf  r w K ak wi , ul. S t a tj na L 8>; kto y
aslępuje ; fó  na zc w .ą  -z  i u-d e podpisyvta 

fi r.,-ę w tern s i sćb, i e  pod wydrukowa sn> wyc'- 
ęt;m  stam pi-ą łab w / is-inem b -,:i i u e i firn:ę 
odatkiem wskazującym i a likw dacię i mieści su- 

zwisko. W l.rz y . el >ywa u ę , b swe soszc/en i 
zg? sili u l kwidatora. D icń wp su: i8 lu rgo 1523 

oąd okręgowe- cyw.lny, Oddzi .i ii.
Kr l-ów, dria l i  lute: o 1923 : OS

F m. 207//3  Ocdz C. V. 445. W p s  do rejeatfd  
hancloW igO firmy spółkow ej. D o iejestru od d a la ł C 
wciągnięto c na tepuj : Stedz ba f rmy: K aków  
'irzmienie firmy: „Spó ka handL w a kolejarzy®, z ogra‘ 
nic/.oną oqi cw ieu cir l lo śd ą . Przedm iot przedslęb ior  
stres: u, byw anie i sprz d.aż artykułów codz enaegt 
użytk i, opu szczony do w olnego  ob olu  o:az p odu- 
k ja s.od ków  spożyw czych , jako to  prow aazen ie  p e  
k rni, zakładanie h m to cn l aprow izacyjnych i sklepów  
k r>nsu:; c /  nych. Forma sp ć łii:  Spółka z ograolczotu  
odpow iedżialnośc ą na m rcy ustaw y z 16 marca 1"(V 
D ł. p, p. 58 kontraktu z 17 stycznia 19:3 L r. 73-9  
Cz s trwania sp ó łc i nieogranlczcny. Zawiadowstwc  
składa się z triech  c .len k ó w . Zaw iadow cam i tym  
ustanJv/iają s p ó ln c y :  pp. Stanisława Zu.vaię, J tcrc-  
tego W oź hka i Jana W ldła na czas przyn ł-zer.i; 
ich do spo ki. Kap.tał zakładow y w ynosi £0,100.000 mk 
wpłacony gotów ką. P cd p is firmy w ten  sp osób , źe  pod  
3 ampi) ą w yciśniętem , w ydrukowanera lub przez ko- 
;;olc lwio.: w ypisanem  brzm ieniem  firmy umie zc. ą 
ew sj z poś ód  tych zaw iad ow rów  sw o je  p od p is , ptłJi 
nem iu-icniem I nazw iskiem . Rada nadzorcza sc& L i 
się z 7 cz  onków. D zień wpisu: 9 lutego 1983.

Sąd okręgowy ako handlowy, Oddział U.
K aków, dnia 6 lutego 19.3. 19/8
Firm. 19B7 Rg, B. L 44. Zmiany dotyestce firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 24 styczn a 192 J. 
Siedziba firmy: Lwów u 1. Trzeciego Maja 9, Erzm tn a
firmy: Polski Bank przemysłowy we Lwowie, spółka ak- 
oyjnu. Zmiany: zastępcami dyrektorów ustanów ono r-p- 
Maurycego Biooba. dr. Józefa Matyska, Adolfa F riio im a  

tippa i Feliksa Wiłińs:<iogo. Prokurę dla fiiii w W sT» 
s.aw ie nadano 8tanieławowi Lacholowj i Rudolfowi N e-  
ćermajerowi. Prokuro dła filii w Rzeszowie Janowi Ma- 
i^wskiimu t Wilhelmowi Boguckiemu, Prosurę dla lilii 
w Sos ow ika nadano J.itowi Dąbrowskiemu. Wykreśla 
się zastępcę dyrettora Aleksandra Osta z powodu śmierci, 
i prokurę Fer lynmda Grubnera dla f:i i w Kru o d e  z 
powodu odwołania te ie .

Sąd okrętow y cywilny jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, 9 stycznia 1923. 2115
F rm, 1908 Rg. A. IV. 89. Wpis wykreślenia firmy 

f lii. Z rejasiru wykreślono dnia S9 grudnia 1923 x po- 
u odu zaprzestania prowadzenia przedsiębi -rstwa pud f r- 
m= dotychczasową. Siedz ba f.rmy zakładu głfw iego- 
Ł ci, lilia wa Lwowie. Brzioien e firmy: Karol E -e t
fabryka wyrobów wełnianych, filia w e  Lwów e,

fą d  okregowy jako handlowy, Oddział IV,
Lwów, 11 listopada 1923. 21 7

Fabryka sukna i kołder
K a l iń sk i

B i a ł y s t o k *  u t .  L i p o w a  2 9
POff-F.CA S W O J E  W T R O ..Y  

su k n a  n a  d a m sk ie  1 m ę s k ie  u b ra n ia , p i aa z - 
n e ,  ró w n ież  k o łd r y  p lu szow e 1 w e łn ia n e .  
UWAGA! Cennik i próbki wysyła alę na żądinie darmo.

I m M m i  s i ?  f i i s p f o i P i -  ó i ,  p i e b n p z ^  k o n s u m y  i  d r o b n y c h  k u p c ó w ,  m

noippi

■MSV

(system loEtaera i Sprisętra) •
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